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R ę k o p i s ó w  R e d a k e y a  n ie  z w r a c * .  

e di.kie r p r z y j m u j e  od 12 — 1. S a f c m a r *  od 6  -  8 
<1 a i i u i s t r a c y a  o t w a r t a  od 1 0 — 4 po  p o t  1 od  6 - 8  

w i e c z o r e m .

L W : . s » n l s  p r z y j m u j e  s i ę  do g o d * i n y  8 w le o a ó r .

DZIENNIK KIJOWSKI
inleslęcs. kwart. p< I

12.-
18.—

PISM POLITYCZNE, SPOŁECZNE i LITEEACEIE.

P renum erata:  W  kraju I .— 3 . — 6-—
Za g r a n i c ą  1 50 4  50 0.—

Za zadali; adreia  30 kap.
OQr.OS7.ENIA: Za w i e r s z  p e t i t o w y  i u b j e g o  m ie j s c e  

rfced t e k s t e m  40 kop. p i e r w s z y  i 20 kop. Każdy n a ­
s t ę p n y  ' a a ,  z a  t e k s t e m  20 kop. p i e r w s z y  i 10 kop. na-  
s tę j jp y  raz,  z a w ia d .  ż a ło b n e  po  4C kop. W  r u b r y c e  
„ N a d e s ła n e *  w i e r s z  pe t i tó w  j  lub J e g o  m i e j s c e  1 rb’

Numer pojedynczy 5 kop.
Pi cnnmeratę i ogłoszenia przyjmuje 

Administracja.

Ostrowski
współpracownik firmy „E. IIerscw

p o  d ł u g i c h  c i e r p i e n i a c h  z a s n ą ł  w  B o g u  d n i a  3 - g o  m a r c a  r .  b

Uk-I r..|-i:icj:i zwłok .. jBieshamrf | r /y  ul. Luteruń k i oj Nr 3 '  na dworze ’ kolejowy odbędzie s ’«  dziś 
n gadzinie 10 ran •, skt.d zwłoki zostaną f "zewiezione do V'aifca-vy dla złocenia w grobach 

rodzinntrti Pozo tata w plęt-okun smutku rodzina zawiada-uia krewnych, przyjaciół i znajomych.

O £ ' i * ? €  „ H i p p c ^ a l a c s ”  nn.acb P. Krutikowa.
W'•■|.iwii;.i!zi't'c < d. q go" i«a r.ra przeds.i lwie iio nr der iuli-ic-iijace w .3 - - h ' t r f
0 ■■ i -i; icłi i - s z y  d z i e ń  c h a m p  o n a t u  t / n i k i  f r a n c u s k i e j  ».o!g»ni- 
z łtyareeo  > r znaneg'> si o: Nmena z Petrr-tiurea P. 0. JaroslŁACewi o na- 
| i ' . -d v  5.000J,franków, szarfa  honorowa, złote I srebrne medale. Początek za- 
,m- w .1 coniłir .'  Ki i ,.iM wiwwirr.in. II Kaszezejew tóy '-ery»)  ' Chorunżlj
1 i; ■-! i w i ' -ni Korszontw (z za Unikało) i Murzuk (Afr\ kal. 3) Krasac t.łl>! aj 

Janosz f.z. ja ( \V-erv).  4) Bonałyriew (Pliark .wi i Mańko (z Królestw*). Szcz -
(e ty w a !'.»/. i<’Ii. l 'urzątet przeditawienia o g « / . ’ine 8  i pół w ieco reu i.

3®” Fam ilijny

JP1LLI”
% cry-g.n^.-Ta ul. Nr 8, lelef.  248-1. 
Dyrekcya Towarzystwa: A. Walhf-rp, Pl 
i- d o io " .  A. P ro iof .cw , i C. Podkin.

Fam ilijny  Teatr*' I fa rie łć

Dziś i codziennie.
Restauracya przy teatrze otwar­

ta do godziny 3 ej w nocy. 
W krótce  debiuty no­

w ych artystów

-  T-wa Wzajemnego Kredytu
„ S A M U  P O M O C ”

w  K i j  o w i e
w /k  nywa wszelkie czynności w zakres bankowy w-hodaą e: 
P rze k a zy  m iejscow e i za g ran iczn e . 
Incasso w eksli i z leceń  na w sze lk ie  

m iejscow ości.
A sek u ra cya  pożyczek  prem iow ych. 
P o życzk i pod zastaw  pap ierów  p ro c e n ­

tow ych.
Z a lic zk i pod kw ity kolejow e, kw ity t ra n ­

sportow ych  Tow arzystw , konosam enty i t. p.,
ias. również

. W ydaje p ożyczk i pod zastaw  zboża^ na-
i  rzę d z i ro ln iczyo li, m aszyn i w oró le  inwen- 
| ta rza  gospodarczego.
a  Adres Zariądn: Kijów, Instyiucka N r  4.
J Adres toleg-hficzny: „ S a n i ”  Rijćw.
■ l 16641 Telefon" N r 2 3 —49.

M-33 M o no
powróciła

W *  z Paryża
i przywiozła ostatnio nowości,
17H 2

X Pracownia damskich sukien 
X  i k o s t y u m ó w

Kreszczatyk 19, tel. 1936
w o l c i e  od f l in tu ,  winda.V  v o, ( f i s  od lec ulu, wmaa. ^

) i t y H K » c N « » o < t x o i O K a ł :x tr  7. repuriuii  u k o u cm o w g g o

J. Hoffmana 1718

N o k t u r n
J . !. Paderewskiego.

0V-n» kop. 77t do nabycia u Leona  
Idzikowskiego w K 6 o * ie ,  Kreszcza- 

lyk 29.
Katalogi c m  lieaplat- ie.

>5000 « X

G r i e s  : B o ż e n
Uzdrowisko klimatyczne w poł. Tyrolu.

S e z o n  i o  k o ń c a  m a j a .
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ocKierown. D -r Z. S zcze p ań sk i, h. długoletni le k a rz__
kliniki pf.T Ant. Gluzińskiego we Lwowie. . . 8 8

K R A E N C  H E N

FafcU wrnśsowAiłi t-mt tur.MCN.fi 
fertretc, z*f Ltłiu s»tu, «»«UC H

Z.ŁĄl ~i |
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Zawartość kwa«u fo.-fcro''or-i 10 F a o r y t  Loaicz. Miihlgraben, Strzo-
ruińszy. o, Kielce .  Rondzinv, Tt-ntelo*. Odeskiej. 

T o m a s i w k a .  S a l e t r a  C h i l i j s k a .
Obrachunek według analizy L a b o ra lcy u m  Svndykatn.

Sprzedaż w Południowo-tojsklm Syndykacie rolniczym.
Kijów, Bul w arna 9.

# Bi a c :a  W. i N./A>

B Ł A K D O W Y W
Kij -w, Kre-izczatik tr »%( h Kaijeiii  
Od - -Loty d. 6 ińnp-a r /jio. zyuu.

sprzulaz 17iS7

O i h  K Ś I M f t

Żytomierz
Prenumeratę  i ogłoszenia do

M
i i

przyjmuje

księgarnia
p. Zienkiewicza

u l i c a  K i j o w s k a

SM KijowsKiep T-wa RekoOzieiniczeio
u l. tV H kotajow 5ka N r 10

p.siadu wielki wybór haftów, koronek, tkanóu, dywanów, drewn., glinian, j 
koszyk, wyrobów i zabawek. 1(5783

Klub Polski „ b G N IW O ”.
O D C Z Y T Y

jS arauiem K -ła kobiet 
polek w Kijowńe

3T13&

J. W f. D aw ida.
[) Dnia 4-gn marca „O in ia ig e ifE y i '’. II) Dn a 5-go >0 g łupoeic i
111) D ira  6 g  i >0  z d o l n o ś c i  d o  p r a c y i  Porzute* o g. 8-e.i wiurzorem

T O M A S Ó W K A .  S O L E  F G T A 3 0 W E  S A L E T R A . 14491

C C O S l U O  wierzchowe i zaprzę-

Buhajki ;g
daje .Tan Drzewieek i,  maj. Strzyżaków  
st. kol., poczt., telegr. O r a t a w o ,  gnb. 
kijowskiej. 16155

Superfosfat
WIJÓW, K e « s z c z a l y k  2 5 .  L .  Z d r ó j '  w s k i  i K . G r a b o w s k i .

Br Czerniak (w5 S
S y f ,  won., moczopłc. (spec. kur. str icu  
Uiom. pło. - poc. spos. kur. Od­
dziel. ł(zka. „ 1 1 1 8  i

Dr. |ite5. ] .  Rakowski
przyjm.ciioryoh chirurgio/jtjch.W .-W ło-  
dzun.cr. 29 m. ’2, od 5— 7 pp., t.-l. 766.

13911

1-a lecznica dentystyczna
3 5  K r e s z c z a t y k  3 5 .

przv lecznicy  c h iru rg .  16266

c e r a mi k aPoszukuję v spćl 
n ka faci.orcH  
dla zupełnie urzr.dzoi'ej f-bryki kafli i 
ducLówek w Mohylowio to d o is i im .  
Wiadomość: Kijów, PrnKowska 3. Kyk- 
man. ' 1 7 1 (0

S ą  d o  s p r z e d a n i a  majątki i dn 
ulokowa na kapita'y. rd<ia.‘ u"śr. dai-  
ków *>łą. .ony. Zgłosz. nia: >.'o' v ió* -  
Podolski. Adwokat przysięgły B. Wro- 
i zyafk i .  ' 17L29

Patrz 
4 strona. i

PIW O - PO R T ER
DROZDOWSKIE

1658.' w t e z ą t k l e !

Skład ołówny na Kijów

Kamienie >P u dolski
Prenumeratę i ogłoszenia ao

/, Dziennika Kijowsk.“
przyjmują:

p. Prusinowska (Skład fotograficzny) 
1 K s ię g a rn ia  P o ls k a  

p. Saniutycz-Kuroczyckiego.

„Biuro pracy" £ “ »£■.
żytomierska 8, telef. 1788. Rekomend. 
nauczycielki,  bony, ''fieya .. rzemicśln.  
i w?zt Iką służbę domowy. Przy biurze 
współmieszkame dla szctającycłi  pracy 
młodych katoliczek p. n. „Schronisko 
S-tej Jadwigi*. 12774

Notatki inloMnaoyjne.
Blaro ki], rz.-kot. Tow. dobroozya 

noac1 M.-Zytomiersl a Nr. 8, olwar e 
kazdodz eume od 10 do 2 oprósz świat
i niedziel.

Tamże w god. iuach biurowych mo­
rus zasięgnąć wszelkich objaśmeń doty­
czących wydziału letnisk.

Zarzud Tow, pou. atud. pal. ualw 
kljow. W ielka  Żytomierska Nr 8 m .  12  
od 4 do 6.

Koło Kob.ct Polok. Biuro zarządu 
(Funduklejowska 26 m. 1) otwarto co­
dziennie od 11 do 1 oprócz świąt i nie­
dziel.

Biuro pracy przy kij. rz.-kat. Tow 
dabroozynoośol, Mała Żytomierska N i 
8. otwarto codziennie od 10 do 5 óprócr 
świąt i niedziel.  Scnronisko św. Jadw i­
gi przy biurze pracy.

Gimnastyka w P. T. G. W  poniedsu>- 
Irk. Chłopcy do 14 lat: 5— 6; powyżej 
14 lat 6 — 7; druhinie 8 - 9 ;  drnhowie  
starsi 9 - -1 0 .  Wiórek: Panienki do 14  
lat 5—6; druhinie ( — 7; druhowie m łod­
si 9 —10. Środa: Ćwiczenia dowolne  
9 —10. Czwartek: Chłopcy do 14 lat  
5—6; chłopcy powyżej 14 l a t C —7; drn- 
hinie 8 - 9 ;  druhowie itarsi 9— 10. P i ą ­
łeś-: Panienki do 14 lat 5 —6; druhinie 
l  7; druhowie młodsi 9 —10, N iedtie- 
la: Ćwiczenia dla gości 10— 11 irana.

Biura Związku riwa. kaklat pal 
sklck otwarte od g. 12 — 2, oprócz te­
go we wtorki i piątki od 5— 7 wieczn 
pr/yjmuje wpisj oraz udziem informa­
c j i .  Kreszczatyk Nr. 34 m. 25.

Biura p‘ " a iW o tw a  praoy <Zviąr-  
c -  oficjalistów na Rusi> —  Kreszczatik 

9  m 29 poleca u i  dydatów na wszrl-  
4 u  paawdy w roinłctwie 1 y r e  r r .  o 
rolnym. Otwarte w dnie  powszednia  
od 10—5 po pcl.

Iiueger.
Wiedeń, V> marca 1910 r.

Wiedeń opłakuje śmierć swego znako­
m itej  o burmistrza i najpopularniejszego czło­
wieka w Austryi.

Wszystkie stronnictwa, wszystkie na­
rody. wszystkie odcienia polityczne z w yją t­
kiem żydów  i prasy liberalnej niepodzielnie 
od dają hołd wielkiemu organizatorowi poli- 
f.yki drobnomieszczańskiej, nieporównanemu 
edm histra torow i wielkiej stolicy i szefowi 
najwpływowszega dziś stronnictwa ^niemiec- 
kiego w państwie.

Z długiego przeszło trzydzieści lat o- 
ł)(.jmiij<l<iego żvcia publicznego Karola Lue- 
gem  i ló letnich rządów burmistrzowskich 
w Wiedniu trzy m omenta wysuwają się i 
stanowią główną podstawę ogólnej czci od­
dawanej zmarłemu.

1* erwsze—to poskromienie rozpanoszo­
nego w Wiednm żydowstwa, głównie po­
chodzącego z Gulieyi, Czech, Moraw, Śląska 
i z Węgier.

Tatiowanie żydów w Austryi w epoce 
Kboralizmu przypada na erę rozkwitu eko­
nomicznego z przed roku 1873, zakończo­
nego katastrofą <zirnego i-iątku, słynnym 
krachem w.edeńskim r. 1873.

Żywioł żydowsKi, jako panujący w Aus­
tryi nad wielonarodowym składem m onar­
chii, wniósł ze sobą trzy pierwiastki speku- 
lacyjnego ducha przedsiębiorczości, wyzys­
kującego słabszych ekonomicznie, liberalizm 
w polityce i indeferentyzm w etyce, wresz­
cie gerruanizatorskie zabiegi w rządzie i cen­
tralizm wiedeński w stosunku do krajów 
koronnych.

Ztchwiane w swych podstawach eko­
nomicznych no krachu r. 1873, zdyskredy­
towane wobec licznych mas ludności, oszu- 
kc.nej gifcłdowerni spekulacyami, panowanie 
żydowstwa liberalnego przeciągnęło się tż  
d o  początków lat 1 8 8 0 .  k;edy d r Lweger 
wraz 9, k s :ęciem Aloizym Llchtenste.nem i 
mechanikiem ‘Schoeidrem z przedmieścia 
Laichenfeld w Wiedniu- przystąpił do budo- 
Mraniu stronnictwa ^drobnomieszczańskiego 
na zasidach społe*znych i chrześcijańskich

W nieustannej agitacyi demagogicznej 
d-r Karol Lueger szedł od zwycięstwa do 
zwycięstwa.

Niezrównany mówca ludowy, panu­
jący głosem, tormą i akcentem gwary nad 
iłumem wiedeńskim, był d-r Lueger^typem 
trybuna ludowego, jakiego nigdy przed nim, 
a długo może jo  nim nie będzie.

Dwa razy wybierany burmistrzem, dwa 
razy przez koronę był odrzuconv. Aż wresz­
cie znv>b>lizował ulicę przeciw Burgowi:

Flectere s i ncąues Acheronta movebo, 
i poruszył ten niob wiedeński, a pod wpły­
wam uderzeń wzburzonej fali ludowej 
L rg  się zachwiał, nastąpiła pamiętna au-

dyeneya, d-r Lueger został zatwierdzony i 
odtąd niepodzielnie panował !at 15 nad 
Wiedniem, a po wyborach powszechnych w 
maju 1907 zdobył 97 mandatów do parla­
mentu i stał się potęgą w pań-twie. Odtąd 
soiusznik tronu i etronmetwa dworskiego, 
zwłaszcza młodszej generacyi, wywierał 
wrływ na rządy pań 'tw a, wpływał na skł-id 
gabinetów i we wszystkich najdonioślej 
szych sprawach państwowych był o radę 
pytany i wpływ swój rzucił na szale wy­
padków.

Dr Lueger, który, jak słusznie powiedzia­
no w pierwszem pośmiertnem wspomnieniu 
prezydenta parlamentu, d-ra Patta ia  „Burgi 
zdobywał* i wpływ żydowstwa ubtralnego 
w Wiedniu zniszczył i do wyzwolenia klas 
drobnomie8zczańskioh, do tej polityki społe­
cznej zachowania klas średnich, które nauka 
nazywa „MittelstandpoHtik* pierwsze funda­
menta położył. W  polityce sentymentów nie 
znał. Był niemcera austryakiern, ( zarnożół- 
tym patryi.tą i chętnie ten wpływ rad był 
na kraje krronne rozciągać.

G erinanuatirern  zaciekłym nie był, ale 
jak przyszło do zatargu z czechauii w Wie­
dniu i Austryi Dolnej o szkoły czeskie, okazał 
się nieprzejednanym żywiołu słowiańskiego 
wrogiem. Autonomistą także nie był, owszem, 
wpływ centralizmu wiedeńskiego podtrzy­
mywał i na rozszerzenie autonomii królestw 
nigdy się nie godził. Z węgr^mi wreszcie 
wojnę prowadził. W polityce miejskiej d-r 
Lueger był twórczym organizatorem—ta stro­
na jego działalności pozo! tawi trwały pom­
nik w historyi nietylko Wiednia, ale wogóle 
komunizacyi przedsiębiorstw m ejskich.

Dzia zinę pracy publ.cznej miasta roz­
winął i utrwalił. Wszystko, co ma związek 
z przedsiębiorstwem miejskiem: oś wii tle­
nie, elektryzacyę, wodociągi, koleje miejskie
i tramwaje, domy dla ubogich, nawet bro­
wary i dostawą wina do restauracyi miej 
skich urniastowił.

Wszystko to przybrało dziś poważne 
rozmiary, Wiedeń może służyć za wzór wszy­
stkim stelicom świata pod względem rozwoju 
przedsiębiorstw gminnych

Oczywiście wprowadzenie w życie ta­
ki' h olLrzymich dzieł użyteczności" publi­
cznej, wyknpno starych prywatnych koncc- 
syi i przywilejów, budowa własnych gm in­
nych gazowni, elektrowni, browarów, rziźni, 
lodowni etc., pochłonęło seiki n ilionów.Lueger 
miasto zadłużył. Tak, ale stwoizył witlkie 
dzieło w zakresie polityki społecznej gm in­
nej i przyszłe pokolenia bęaą tę stronę jego 
działalności błogos*awiły. Dochody z tych 
przedsiębiorstw miejskich pokrywają taU o -  
wicie ciężary, licząc już w to procenta 1 amur- 
tyzacyę kapitału zakładoweg •• Wiedeńskie 
wodociągi, szpitale, gazownie, elektrownie, 
rzeźnie, lodownie, tramwaje, koleje, wiedeń­
skie lodging liouses dla schronienia na noc 
ludności bezdomnej, wiedeńskie u n ą ize i . ia  
zdrowotne, jak 1 urządzenia sz<olne, budyn­
ki, szkoły męskie fachowe, przemysłowe, bi­
b l io tek i1 ludowe pozostaną na zawsze t rw a ­
łymi pomnikami iuicyatywy i przewidywa­

nia wielkiego polityka społeczno chrześcijań­
skiego, jak im  był K. roi Lueger.

Wiedeń opłakuje) śmierć wielkiego bur­
m is t r z .

Luegor był wielkim wiedeńczykiem.
W nim wcieliła się dusza tego narodu, 

z krzyżowania wielu ras powstałego, o c h *  
cz 'go  do śpiewu, w eso łeg», lekkomyślnego, 
pemego humoru i Gnuf/tlichJreit. Kiedyś le 
genda otoczy*tę posiać, której kontury teraz 
tracą wszystko, co miały przykrego, i zacho­
wują i.ylko rysy szlachetnego pj zyjaoieia ludu.

W. L.

Awantury w uniwsrsytecid lwowskim.
—>>»(—

W  poniedziałek w uniwersytocie lwowskim stu­
denci rnscy urządzilf demon-itmyi). B y U  ona wyni­
kiem obrad wiecu studentów ru kicb, który przez uwa 
dni obradował w  slow. « Akademie/na ilróuiadas. W 
poniedziałek w południe u prorektor* d- & Marsa zja­
wiła : ię deputacya studentów ukraińskich, zadając sali 
na odbyeio wie^u z porządkiem dziennym <uhei do sta 
nowisko ukraińsk/ci młodzieży słkud^mlr.kiej w spra » ie  
nniwersyteck '0 >. Prorektor oświadczył na to, żn prze­
dłoży lę  prośbę senatowi i nasiępuogo dnia w południa 
da im odpowiedz, Z tą odpowiedzią prorektora — in­
ną zresztą być nie mogła — deputacya wys/.la na ku- 
iytarz, gdzie oczekiwała ich około «etka stndeniów u 
kraiń-kioh, w tern kilkunastu alumnów.

Za ch o i lę  do sali III nniw., *  której prof. d-r 
D iliń -k i  egzaminował powDogo rygoryzanta, wpadła 
gromada, nkraińiów, z którycb jeden, o lin wiadomo, 
nieakademik, przy-ląpil do pr. f. d ra Dolińakiego o- 
śwmdczaiąc i m  że studenci ukrauis y .-heą tu jdby 
wać wiec. Kiedy prof. d-r Doiinsai ooparł, że nie do 
niego należy udzielanie pozwoKuia na odbywa j o  w ie ­
ców i sala właśnie jest przeznaczona ua rygorrza, od­
parł ów jegomość «to my temn przeszkodzimy*. Krzy 
kami i awanturami zmuszono wreszcie irofesora do o- 
I uszczenia sali. w której tymczasem odbywał się rze­
komy wiec, polegający ua tem, że wśród krzyków i ha­
łasów, w których nie było słychać głn-u rnówry, jaki? 
student odczytał pospiesznie rezolncyę, poezrm śp iewa­
jąc cNe pora* i «My hajdamakia, tdemonstranM> po­
spiesznie opuścili uniwersytet, za którego murami już 
wzniośli okr/yk <niech ży.e samoistny uniwersytet u- 
kraiński we Lwowie* i tbańba roktorowi*.

W iec  i edemoDstracja* odbyły s ę w tak s/yb- 
kiem temoie, że kiedy sokfotarz uniw. d-r Jordan, u- 
>d>s'.awszy krzyki, przeszedł kurytarz i wszedł do sali 
III, ewiec* był uż ukobczouy, a edemoustranci* zabiera­
li się do opu-Z' zrn ;a amwersytelu.

J»k donosi «Djło», rezolucya, uchwalona przez 
*demonstranió*>, brziui pastępuląco:

<Ukramska młodzież akademicka
«1. stwierdza, że uniwersytet lwowski, założony 

pierwotnie dla zaspokojenia potrzeb kullmalnych naro­
du ukraińskii go  w Galicyi, stał się  z czasem wskut-k  
podstępnych zabiegów utrakwistycznym (ł!) i musi ta­
kim pozostać dopóty, dopóki wpierw nie zostanie zało­
żony i wprowadzon; w życie,  zabezpieczony ustawowo,  
samoistny uniwersytet ukraiński we Lwowie.

<11. d maga się utworzenia w najkió's/y ii  cza­
sie samoistnego uniwersytetu ukraińskiego, a za mjod-  
powiedoiejszą drtgę do tego uważa wyłączenie juz o- 
bocnie istniejących kaledr z językiem wyaładowym u- 
kraińskim w samoistne ciało autonomiczne i uzupeł­
nianie n h az do zupełnego skompletowania całego u- 
n:worsytclu;

* Ili , zwrsca uwagę czynników raiarcdajnycb, a 
przodewszystkiem r?ądn centra)n.go i senatu, że sta- 
nowitika U go w sprawie uniwersyteckiej będzie bro­
nić bezwzględnie , choćby nawei przez o nauka w u- 
niwersytecie m ;ała stać się niemożliwą (?);

JV. wyraża swoje o lu r /e u ie  rektorowi uniwer­
sytetu lwowskiego za jego postępowanie*.

Wieczorem odbyło się posiedzenie senatu, na 
kilórcm omawiane awanturę. Posiodzenio z powodu 

jsfóżnionoj pory odroczono do następnego dnia.

Ciekawe zestawienie.
Dwutygodnik „Fmlandya* zamieszcza 

cir kawy artykuł p. Noworuskiegfo p. t. „Ze­
stawienia " obsarwacye*. Przede wszystkie m 
pi-zeciwstawia onFin ladyę guberaiom rosyj 
skim, p 'równywując, co zdziałała adnuij;- 
stracya fiorindzka, a co ogólnopańslwowa 
i pisze:

„Dla człowieka, mieszkającego w Rosy1, 
któyy przywykł do olbrzymiej jej przestrże 
ni, Finlandyu wydaje s :ę bardzi maleńką, 
nie większą od jedn< j z dużych gubernii 
Rosyi europejskiej. Prze trzeń jęj wynosi 
bowiem zaleawie 373,000 kw. k iometrów, 
i  której przeszła 41,000 przypada nu wodę, 
mieszkańców znś liczy około 3 mil. Tym 
czasem jedna tylko gub. permska, przewy-,- 
sza Finlandyę pod względem ludności i da- 
rćwnuje jej prawie pod względem prze­
strzeni.

„Nic dziwnego, że człowieka rosyjskie­
go, kióry wychował się wśród Ukiej prze 
slrzeni i nie przywykł się s t iw iać  v» cudzej 
sytuacyi, swędzą dłonie na myśl o tem, że 
jakaś t«m „gubernia kresowa* zawiele o so 
bie myśli. Leez ta „guberniapółnocna* sta 
wsa trudne zaoiadnieme każdemu rosyjskie­
mu znawcy ąrawa, powołaueiain lub nie po­
wołanemu, lecz mającemu możność omówię 
nia swoich spraw państwowych po rewolu- 
lucyi w r. 1905.

Istotnie gub. permska jes t  typową gu­
bernią rosyjską t. j. w niej nierru ani dróg 
ani gazet, ani oświaty, ani kultury, ani za­
możności. Mając olbrzymie lasy i oibrzyime 
bogactwa kopalne, żyje wiecznie w r^d/.y 
i Kończy na tem, że rozprzedaje swe boga­
ctwa cudzoziemcom*.

Inaczej jes t  w Finiandyi:
„Nieurodzajne, kamieniste i rz«dkie po­

la Finiandyi nie bsl.nrczały nigdy m'e- 
szkańcoirf tego k rsju  zboża w dostatecznej 
ilości. Finlandya już od wieków żywi się 
kupnem zbożem i obecnie wwoź zt>oż i sl*- 
nowi T(, jęj importu. Jednak Finlaudya nie 
zna głodu ani żebractwa.

Z i tv ma ona 1 uniwersytet, 1 polite­
chnikę, 51 gimnazyów, 23 szkoły realne, 8 
seminaryów nauczycielskich, 7 szkół mary 
barskich, 10 szkół tech icznyeh, 24 rolnicze 
i t d , nie licząc szkół żeńsdch . Permska 
gub. zaś na tej samej pr estrzeni ma 2 gi- 
m -azya, 2 szaoly realne i 1 seminaryum 
duchowne. Przy tem w gub. permskiej*’ nie 
było ani żywiołu innopleiniennego, ani ży- 
dowskitgo, ani buntów, ani powstań, jednem 
słowem, żadnych pr«yczyn, hamujących o- 
ś wiatę

„DU socyologa i myślicitda, szukające­
go przyczyn ;postęnu i zastoju ludzkiego, fa­
kty te nie dadzą się wytlómaczyć wyiąe/.me 
tylko {rzyczynami fizycznemi i geograficz­
ne mi.

„Jedyną przyczyną postępu kresów 
I ńskieh jes t  autonomia polityczna i swobo­
da w przejawianiu in ic ja tywy. lPsLorya

najnowsza nie zna despotyzmu, któryby pro­
wadził naród do kultury i postępu*.

Autor artykułu powojuje się tutaj na 
przykład Stanów Zjednoczonych, które w cią­
gu jednego stulecia doszły do niebywałego 
rozkwitu jedynie dzięki temu, i e  rząd nie 
hamował ich dążn ści do postępu duchowe­
go i nialeryalnego, i pisze:

„Prawdy te stały się obecnie tak ogól­
nie uznanerai, że uznają je mimowolnie nawet 
ci, którzy mianują się patryotami rosyjski­
mi, i którzy chcą zaiszczyć odrębność Fin- 
landyi. Nie przeczą oni, że dobrobyt F in ­
iandyi zahży od iej odrębności, lecz tłóma- 
czą to tem, że Fi dandya nie ponosiła ża­
dnych ofiar na rzecz ogólno-państwową.

„Stwierdza to. że idea wielkiego-pań- 
stwa jes t  niejako M Jochem, któremu nale­
ży przynosić w ofierze wszystko co najcen­
niejsze, od mienia do życia, i że ludność 
rosyjska cierpi nędzę i pogrążona jest w cie­
mności, jedynie d lat^gi, że nie odmawiała 
nigdy «fiar, jakich  żądał ten fetysz.

„Finkndczycy mieliby prawo zapytać 
się tej rdzennej ludności rosyjskiej, co dała 
jej idea wielkiego państwa, dla której po­
święcali wszystko?

.Bez względu r a  to, jak się zapatry­
wać na stosunek Finiandyi do Rosyi, fakt 
pozostaje faiacm, że żyła ona przez lat sto 
sumoistnem, odrębnem życiem. Nie była to 
też wegetacya państw a barbarzyńskiego, lecz 
ż.\cie świadome współczesnych' wolnych n a ­
rodów, które pod wpływem doświadczenia 
życiowego wytwarza niezachwiane Rwoje 
podstawy państwowe, które 6ą tem  trw al­
sze, że praktyka dowiodła icb praktycznego 
znaczenia.

„Dlaczego więc pod-itawy państwa ro­
syjskiego, kióre zm emły się zasadniczo za­
równo pod względem formy, jak  i treści, 
należy uważać za bardziej nietykalne niż 
finlandzkie*.

Następnie p. N. wykazuje, że konser­
watyzm powinien być konsekwentny i o- 
ehraniać wszystko, co przekazali m u przod­
kowie. W prze iwnym razie konserwatyzm 
sieje się r« w ilncyjnym. W dalszym ciągu 
autor artykułu wykazuje, t e  stosunek do 
norm prawnych administracyi rosyjskiej 
zdumiewał zawsze wszystkich cudzoziemców. 
Jeśli prawo s ę podobało, to było sto6cw me, 
jeśli me to kładio się pod sukno lub zosta­
ło skacowane przez zwykły okólnik.

„Za granicą, jak  i w Finiandyi prawo 
jes t  świątynią, przed którą wszyscy skła­
niają głowy i za obrazę której wszyscy są 
jednakowo odpowiedzialni.

„W Iłosyi prawo jest czasową słabą 
przegród, ą, którą łatwo jest obejść lub prze­
skoczyć.

„I pod tym  względem Finlandya i Uo- 
sya są to dwa bi-guny.

„Rosyjska aam im strasya ma swoje „po­
glądy*, „w<dzimteię“, „okólniki*, „zarządze­
nia* i t. d. Na nich oparty je s t  cały m e­
chanizm administracyjny, i nimi wyłącznie 
się kieruje, mieszając się do życia obywateli.



Czy istnieją przylem  praw a, czy nie, nie 
wpływa to na bieg życia. Jeśli adm iuistra- 
tor nie jest odpowiedzialny za niepruestrze 
ganię prawa, to z jak ie j racyi będzie się on 
liczył z nim.

„W ręcz przeciwnie dzieje się w Km-' 
landyi, gdzie prawo nie je s t  tjlk o  m artwą 
literą.

„Cały byt polityczny Finlandyi opiera 
się tylko na prawie. Ani „widzimisię* ani 
t. p. rosyjskie perły  są jej zupełnie nie­
znane.

„W idzim isię” i prawo są to dwa an ty ­
pody, które nie mogą się pogodzić w ia- 
dnem  norm alnem  państwie*.

Przeprowadziwszy to porównanie i w y­
kazawszy na jakim poziomie inteligencyi 
i ku ltury  stoi naród finlandzki, p. N. pisze na 
zakończeni®:

„Zestawienie to poucza, do jak ieęo  roz­
kw itu m ogłaby dojść jakakolw iek gnbernia 
nasza, gdyby jej choć na próbę dano całko­
wity samorząd na wzór Finlandyi. Praw do­
podobnie by to pouczające zestawienie nie 
biło w oczy; chcą niektórzy zrównać Km- 
landyę z guberniam i rosyjskiem i, wówczas 
o jeden kon trast będzie m niej.

„Na szczęście, nie da się zmienić w 2 
lub 10 lat to, co się gromadziło przez 
wieki.

„A nim minie takież 10 lat, powieje  
w sferach inny wiatr, rękojm ią zaś tego jest 
nasz byt państwowy, opierający się na zmien- 
nem widzimisię, Ptaw a powolnej ulegają 
zmianie, istnienie ich oblicza się na dzie­
siątki i setki lat. Kierunki zaś są przej­
ściowe, jak obłok kurzu.

„Przyszłość zaś należy do tej państw o­
wości, k tóra daje dobrobyt ludności, a nie 
do tej, k tóra ru jnuje go i trzym a w wie 
zach ciem noty i bezprawia*. (m.).

Z prasy polskiej.
Odroczenie wywłaszczenia.

„Nowa Reforma14 z powodu wiadomo­
ści o od-oczenia wywłaszczenia, pisze:

<Sensacyjne doniesienie IDrdjnowskiej « ftiknnfl*
0 rzekomen chwilowom zaniechunln c iy  odroczeniu 
wywłaszczenia polaków zaboru pruskiego obudzają po­
dejrzenie, iż jost jedynie  przygrywką do nowej Jakiejś 
imrygi polityczooj z ukrytym na raz:e celem. Trudno 
bowiem dac k arę doniesieniu, jakoby rząd pruski zde­
cydowany był wyrzec się środka walki, który stworzył 
sobie z takifii trudem, narażając się  nawet na ogólne 
potępienie całego świata cywilizowanego.

Ustawa ekspropryacyjna. jakkolwiek jeszcze nie 
wykonywana, okazała się  już pod niejednyx względem  
dla rządu pruskiego bardzo pozy «czną. W uząc, niby 
miecz O# _o .le a. nad głowami ziemian polskich w za- 
oorze pruskim, powstrzymuje wielu z nich, słabszych 
duchom, od szerszego ucUiaJu w życiu narodowc-poli- 
lyczuem — na cznm rządowi pruskiemu wiole zależy.
1 wychodząca wyłącznie z poznańskich kół ziemiań­
skich pokątna cpozycya przeciwko tzhyt głośiemi,*  (sic) 
obchodzeniu rocznicy grunwaldzkiej nawet w Krako­
w ie—jest jedynie wynikiem trwogi przed wywłaszczę 
niem, z czem się koła ta bynajmniej nie kryją.

R iąd pruski niema więc najmniejszego powodu 
wyrzekać się  ś-odka, kfóry toruje drogę jego celom 
politycznym. Jaki zaś cel  możo mieć ta niewiarygodna  
wiadomość? t o  do tego nasuwają się dwr przypusz­
czenia. Albo jest to wyrazem i manewrem nowej fron­
dy z Prusiech przeciwko obecnemu kanclerzowi 1 ce ­
sarzowi Wilhelmowi i ma na celu zmobilizowanie prze­
ciwko nim sfer szowinistycznych, albo też pułapka na­
stawiona została przez austro węgiorskiego ministra 
spraw zagranicznych hr. Aehrenthaia na Koło Polskie.  
Minister pragnie pi zyskać — wedle tego przypui zcze 
nia — względy Koła rzekomem stwierdzaniem sukcesu  
swsj podróży do Berlina i wielkiego wpływu Wiednia  
na rząd pruski nawet w sprawach polskich i korzysta­
nia z tego wpływa.

W k&żdym rasie wobec tej wieści organu Har 
dena zachować należy pewną rezerwę*.

W sprawie donosu.
—>.*«(—

Prawi posłowie do Damy, którzy zwró­
cili się do m .nistćrstwa sprawiedliwości z 
donosem na grupę rosyjską międzyparla­
mentarnego związku pokoju, otrzymali iuż 
odpowiedź na szpaltach półurzędowej „Ro- 
ssii*.

Organ ten przekonywuje donosicieli w 
bardzo spokojnej i życzliwej formie, że po­
słowie do Rady Państwa i Dumy nie popeł­
niają żadnego wystę iku i nie g w a ^ ą  prawa.

Zdaniem gazety „chudzi w danym 
wyradku wcale nie o działalność poszcze­
gólnych członków pomienionej grupy, lub 
grupy jako cał ści, lecz wyłącznie o to, jak 
należy rozumieć ten artykuł przepisów cza­
sowych o stowarzyszeniach i związkach, 
który mówi o stowarzyszeniach, zarządza 
nycii przez in sty tuc je  lub osoby, znajdują­
ce się zagranicą, gdy stowarzyszenia te m a­
ją  dążności polityczne*.

„Związek, według jego ciągłych zape­
wnień, nietylko nie miesza się do kwestyl 
polityki zewnętrznej, ani nie porusza tema­
tów, które są na porządku dziennym w 
kancelaryach dyplomatycznych, k c z  nawet 
unika tego zasadniczo*

„W ten sposób, dopóki nie zostało do­
wiedzione, że rzecz się ma inaczej, należy 
przyznać, że niema prawnych podstaw uw a­
żać cele, ja l  ie sobie stawia międzyparla­
mentarny związek pokoju, za polityczne w 
tym sensie, w jakim  to słowo jes t  rozumie 
ne przez punkt fi-ty przepisów czasowych z 
dnia 4-go marca 1906 r

„W danym wypadku chodzi o cele nie 
zakazane przez prawo i o taką formę urze­
czywistnienia tych celów, która nie jest 
przewidziana przez prawo, na którą powo­
łują się posłowie w swem oświadczeniu. 
Mało tego, mowa je3t o takiej formie, któ­
ra niema bezpośredniego związKu z tem 
prawem. Na *mocy wyłuszczonego, mini­
ster sprawiedliwości mógł odpowiedzieć na 
podanie wskazówką, że w organizacji wśród 
posłów do Dumy Państwowej odrębnej g r u ­
py związku międzyparlamentarnego nie u- 
patruje powodów do pociągnięcia posłów do 
odpowiedzialności, wobec tego podanie po­
zostaje bez następstw*.

Z 2YCIA ROSYJSKIEGO.

0  Czytamy w gazecio «RusskoJe Słowo* kore­
spondencję z Jałty, że skutkiem podnnych w prasie  
wiadomości o postępowaniu wlaJz administracyjnych,  
generał Dumbadze zalecił  wyszużać wszystkich, zamie­
szka, r r c h  w Jałcie , korespondentów pism.

Gazeta doda;e, że gon. Dumbadze zamierza kore­
spondentów tych wydalić z Jałty.

0  N a  pen=y, dla sen atorów wyasygnowano w r. 
1910—  gółem 753,530 rb.

7 liczby 93 senatorów: 4 pobiera pensyf ponad 
10 tys. rb., 2 4 - p o  10 tys. rb., 17—po 9 lys. rb., 8 — 
po 8 ryś. rb. i 37—po 7 ty?, rb. A więc tylko 3 sena­
torów pobiera mniej niż 7 ty-:, rb.

P  Z  I

0  Nr. 56 gazety cNowaja Ruś* zo.»lał skooli 
skowany z rozporządzenia głównego zarządu do spraw 
prasowych za umieszczenie bez pozwolenia cenzury 
fotografii znanej Breszko BreszkoWikiej.

Q  <Riecz» pisze: Odrzucono prośbę cks komi­
sarza włościańskiego w Królestwie Polskiem, radcy sta­
nu Fiodcrowa, o umorzenie rezolucji Senatu z dnia 
1 maja roku zeszłego, na mocy której Fiedorow pocią­
gnięty zoftad Za bezczynność wradzy do odpowiedzial­
ność!’ sadowej.

Bezczynność ta miała poieg&ć w słabej kontroli 
kas gminnych. Senat wydał swe postanowionie bez 
rozpatrzenia materyału śledczego, udy takowy nie zo­
stał mu nadesłany z ziemskiego oddz'alu ministerstwa 
spraw wewnętrznych.

Bez maski.
Do zony.

Kochana Lalusio!...
Kiszę do ciebie ten l s t ostatni i w ra­

cam... A czego nie napisałem , o tem  Lejba 
ci opowie, bo jeszcze wczoraj wyjechał i pe­
wno już jesteś spokojna...

In teresu  żadnego ja nie zrobił i trochę 
może za dużo pienię izy ja  wydał, ale to się 
naprawi, bo w Berdyczowie albo w W inni­
cy coś na pewno taki się znajdzie — jak nie 
Lejba upatrzy, to Majorko albo Rubinowa 
w y n a ju ą ..

Zresztą, przyznam  się, że i bez twojej 
rady nie bardzo chciałem co robić, bo o fa u x  
pas  n5e trudno, a przecie znasz siebie, więc 
się chyba nie dziwisz...

W czoraj rakon iec  znalazłem chwilkę 
czasu, żeby zajść do kizikowskit go i trochę 
książek kupić, ale 8 tczurkowski odradził, bo, 
jak  on powiada—trzeba mieć odwagę swoich 
przekonań...

W ięc nie poszedłem.
Rzeczywiście, to strach, Lulu.ś, co tera? 

w byle jakiej książce w yp isu ją .. Szczurkow- 
ski mówi, że:

— Nawet Sienkiewicz w swoich „Wi- 
raeh“ nam  nawym yślał, a W eyssenhof, niby 
i z nazwiskiem. i'w ogóIe „dobrze-*, tym cza­
sem i jego skorcialo, i on w swojej „Unii“ 
okazał się takim  s a n y m  szowinistą, jak 
pierwszy lepszy gazeciarz, co to nie ma nic 
do stracenia*i£głowę nam  tutaj zawraca... 
Wiec nie rozumiem, po co takie rzfczy bez 
żadnej konieczności de p ie in  g re  podtrzym y­
wać i zarazę na wsi rozpładzać...

Ala racyę ..
Bal kostyuraoy/y w Oguiwie był bardzo 

ładny, chociaż, jak to zwykle w mieście, nie 
zawsze wiedziałeś, z kim  masz do czynienia... 
Za to w poniedziałek tańczyliśmy już we 
w łasnen  kółku zupełnie spokojnie... A_w o- 
statn i wtorek znalazłem się, wyoDraź sobie, 
na takim  balu w Ogniwie, którego wcale nu 
było...

Zebrały się" tłum y ludzi...
Panie dekoltowane, panowie we frakach, 

ojcowie i poważniejsza młodzież przy kar 
tach, bufet zasobny, m uzyka w pełnym kom ­
plecie...

Ale nagle przyszło rozporządzenie, że 
już od niedzieli je s t  post, więc po raz pierw­
szy odbył się bal „niemy i nieruchom y1', a 
potem kolacja, co do której nie było zupeł­
nej pewności — „można, czy nie m ożna?"— 
więc się ludzie skusili.

Tylko Szczerbowski i k ilku jeszcze ra­
zem z m uzyką się wyniosło, mówiąc:

— Jak  post, to post—nie bądźmy lek­
komyślni!...

Sądzę, że mieli racyę, ale byłem 
głodny.

Nie piszę więcej, bo pomimo woli do 
polityki się wpakowałem, a ty wiesz, że ja  
togo i nie lubię, i nie chcę, i wolę zawsze 
swego nosa pilnować.

Zresztą zły jestem  na siebie, że na ten 
ostatni wtorek polazłem, bo przecie złość 
bierze, że my nigdy na wysokości chwili nie 
potrafim y się ulokować.

O stro ją h-, to juz może pani M arcino­
wi za powrotem ci opowie...

Ja  dodam tylko, że na głowie noszą 
teraz ogromnie dużo cudzych włosów, a su­
knie zgoła przeciwnie. Nawet jak  suknia 
jest niedekoltowann, to ona tak  wygląda 
jakby  je j wcale nie b y ło .. Może to krój, a 
może ula tego, że te jakieś tam  tiule czy 
m aterye odrazu na sam e ciał * się wkłada 
ją... I nie powiem, żeby to naw et było brzyd­
ko ( ..chociaż znowu nic złego, duszko, nie 
myśl), ale trzeba ogrom nie pewnych mebli, 
żeby gdzie jaki ćwieczek się nie znalazł i, 
uie daj Boże, o łańcuszek, naorzykład, od 
zegarka, albo o spinkę sąsiedniego dansera, 
albo, czy ja  wiem tam  o co, Jeszcze niżej się 
nie zaczepić.

Na balu kostynm owym  był jedea ko- 
styum  na bardzo ładnej osob e, więc się 
wszystkim podobał, ale wogóle, me powiem 
i ala  tego wolę bez U go...

Cóż w ięcej?..
Ano szampan był w tym roku o wiele 

tańszy, bo tak  jego dużo wypili, że n ik t ceny 
poiedyńczych butelek nie pilnował I z drob­
nymi ofieyalistami, co to szukają miejsca, 
było w tym roku mniej kłopotu niż zawsze, 
bo każdy z nas bankiem włościańskim  i par­
ce lacją  się zasłaniał, więc odrazu sytuacya 
się wyklarowała.

Słowem—jako tako...
Niespokojny jestem , bo nic mi o stajni 

nie piszesz i nie wiem, co tam  z końmi się 
d z ie je .. Pewno, ja k  zawsze, i co ja na to 
poraaze.

Niechaj Lejba i Majorko w niedzielę 
na mnie czekają... Twój stęskniony — Jan.

Czarny Jegomośó.
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— Odczyt p. Dawida. Dziś wieczorem 
w Ogniwie* odoędzie się pierwszy odczyt 
p. Dawida. Prelegent mówić będzie „O in ­
te ligenc ji" . Treść odczytu: co to jest in te ­
ligencja, odróżnienie jej od pamięci, wyo- 
oraźni. Niektóre m etody badania i m ierze­
nia in te ligencji: Metryczna skala intoligen-
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eyi Binefa. Metoda Ebnighaus’a. Metoda 
„przyczyny i działania". Cechy intfel gencyi. 
Rozwój jej. Różnica pomiędzy dorosłymi i 
dziećmi—zdolnymi i niezdolnymi. Pobudki. 
Kwestya t. zw. przemęczenia. Odróżnienie 
go od szkolnych i zawodowych, ehoiób. Wy 
padki prawdziwego przemęczenia stosunko­
wo rzadkie.

— Z Koła Kobiet. Z powodu m jąc tgo  
się dziś odbyć odczytu p. J. Wł. Dawida ze­
branie sekcyi pedagogicznej Koła kobiet po 
lek w  Kijowie odłożone zostało na przyszły 
czwartek d. 11 marca

— „Lud Boży*. Wyszedł z druku Nh 9 
tygodnika „Lud Boży* "  dwoma dotatlcami: 
1) „Nasza Wieś* i -2) „Gazetka dla dzieci*. 
Na treść num eru złożyły się artykuły nastę 
pujące:

1) Jeśli nasza dobra wola, wiersz M. 
Konopnickiej. 2) O Janie Kochanowskim. 
3) Milczenie. 4) Dobry czyn słynie daleko. 
5) Co słychać w Dumie? 6) Wiadomości po­
lityczne. 7) Wiadomości kościelne.^ 8) Wia­
domości krajowe. 9) Kronika miastowa. 10) 
Teh gramy.

Dodatek I „Nasza W ie ś 1 zawiera: 1) 
Koń przyjaciel, T. Lenartowicza. 2) Zakła­
dajmy kasy pożyczkowo - oszczędnościowe 
(doir.). a) Gawędy starego Maciej*. 4) Co 
robić z nasionami? 5) Ważne wiadomości 
dla rolników.

Dodatek I I  „Gazetka dla dzie-d11 zawie­
ra: 1) Na koloniach letnich. 2) U okienka, 
wiersz M. Konopnickiej. 3) Skąd się bierze 
kreda? 4) Kazimierz Wielki, wiersz OrOta. 
5) Kain i Abel.

— Kara prasowa. Gubernator kijowski 
skazał w drodze^administracyjnej redaktora 
„K.jewskich Wiestiej11, L. Radziejowskiego, 
na 300 rb grzywny lub 3 miesiące aresztu 
za umieszczony w Ai 60 ai tykuł p. t. „Zwy­
kła historya“.

— Posiedzenie rady miejskiej. Wczoraj 
sze posiedzenie rady nie przyszło do skutku 
z powodu braku wymaganej przez prawe 
ilości radnych. AVobec tego posiedzenie o- 
ąraniczyło się do odczytania protokółu po 
przedniego zebranie, poczem sesyę zamknię­
to do d. 11 marca.

— Votum separatum. Grono radnych 
zamierza złożyć projekt przeciw uchwale ra ­
dy miejskiej w sprawie oddania ogrodu Ce­
sarskiego pod terytoryum wystawy. Zbie 
ranie podpisów pod protestem idzie powoli, 
albowiem nie gwszyscy. SktórzylS głosowali 
przeciw uchwale, zgadzają się na położenie 
swego podpisu pod votum separatum.

— Oględziny linii kolejowych. Pierwsze 
wiosenne oględziny linii kolei Południowo- 
Zachodnich odbędą się d. 10—16 marca. W 
tym celu wyjeżdża na linię specyalna komi­
s ja ,  złożona z wyższych urzędników wszyst­
kich wydziałów zarządu kolei Poł.-Zach. z 
naczelnikiem dróg, K. Niemioszojewem, na 
czele. Alarszruba podróży: Kijów—Rozdzielna 
— Ungeni — Reni-  Bendery — O le s a — Wap- 
niarka—Kijów.

—  W sprawie podatku od ładunków 
Onegdaj u generał-gubematora oJbylo się 
zebranie, poświęcone sprawie wprowadzenia 
w Kijowie podatku od ładunków. W zebra 
niu‘ brali udział przedstaw iciele wyższych 
władz administracyjnych i instytucyi rządo­
wych, miasta, giełdy i gminy kupieckiej. 
Rądny p. Demczenko zaźnąjomtł zebranych 
z treścią prawa o pobieraniu podatku od ła- 
du jków  na ulepszenie bruków główuych ar- 
teryi komunikacyjnych danego miasta. P ra ­
wo powyższe zostało zatwierdzone przez Ra­
dę 1 aństwa, wkrótce będzie ogłoszone. Trze 
chodząc do kwestyi wprowadzenia powyż­
szego podatku w Kijowie, referent wskazał 
na szereg ulic, po których odbywa s ’ę głó­
wny ruch ładunkowy i które gwałtownie po­
trzebują nmebrakowania. Do wykazu we­
szły ulice: W.-Wasylkowska, Żylańska, szo­
sa Kadecka i Głuboczycta, Niższy Wał, Ki- 
ryłowska, Aleksandrowski Ziazd, W. Włodzi 
mierska, W. Podwalna. Ogólna przestrzeń 
bruków na tych ulicach wynosi 50 tys. sąż. 
kwadr., koszt przebrukowania — 2 mil. rub. 
Podatek ma być pobierany od wszystkich 
towarów przywożonych i wywożonych z Ki­
jowa według 4 taryf: :,A, V3, V4, V, kop. od 
puda, co w ciągu roku wyniesie sumę oko­
ło 150 tys. rubli w pierwszych latach i 200 
tys.— w późab j  zych. O ires  czasu, w c ągu 
którego podatek będzie pobierany, wynosi 
około 10 lat lub, w obliczeniu na pieniądze— 
zanim zostanie zabrana suma 2 mil. rub.

Po odczytaniu referatu wynikła dysku- 
sya, w czasie której wszyscy wypowiedziel 
się za wprowadzeniem podeńku.

Przedstawiciele gm iny kup^ckie j w y­
razili życzenie, aby projekt podatku został 
jakrajprędzej urzeczywistniony, albowiem 
wpłynie to dodatnio na zmniejszenie kosz­
tów przewożenia ładunków przez miasto. 
Wobec solidarności zdań, gen.-gubernator, 
zamykając zebranie, wyraził życzenie, aby 
odpowiednie starania o w prow ad ieJe  w Ki­
jowie podatku zostały wdrożone w najbliż­
szej przyszłości.

— Wycieczka do ogrodu Cesarskiego.
Wczoraj grono radnych z prezydentem m ia­
sta, p, Djakowem, na czele wspólnie z przed- 
s ta w ^ e ia m i  komitetu wystawy—hr. Al Ty­
szkiewiczem i wiceprezesem p. J. Dawydo- 
wym oglądali ngród Cesarski i projektowa­
ne terytoryum  wystawy,

Ogólne wrażenie, stąd odniesione, było 
formułowane mniej więcej w ten sposób — 
część dolna ogrodu Cesarskiego stanowi 
świetny teren dla urządzenia w nim parku. 
I wielu z radnych, oponujących oddaniu o- 
grodu Cesarskiego dla wystawy, zmieniło 
swe zdanie, jed e n  z najbardziej zaciętych 
opozycjonistów, p. Rutanberg, np. oświad­
czył, że jeśli zabtzpleczyć od zniszczenia 
drzewa, urządzenie wystawy przyniosłoby 
tylko korzyść ogrodowi, przekształcając go 
w dobrze urządzone miejsce spacerów.

Co do pozostałej części ogrodu — gór­
nej, mieszczącej placyk dla zabaw, wypo­
wiadano zdanie, że z łatwością można ją 
przeznaczyć dla wystawy, ponieważ niema 
tam nic taki. go, oo mi globy uledz znisz­
czeniu.

— Budownictwo. Od d. l  stycznia do 
doia wczorajszego do zarządu miejskiego 
wniesiono podań o pozwolenie na budowę 32 
kam ienc, 27 domów drewnianych l —typu 
mieszanego. Parterowych kamienic stanąć 
ma 2, jednopiętrowych— 1, dwupiętrowych— 
5, trzechpiętTowycb—12, czteropiętrowych— 
8, pięciop^trowych—l  i siedmiopiętrowycb 
3. Ostatnie mają być Winiesiońe — l  na 
zbiegu Bib. Bulwaru i Puszkińskiej, dwie
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inne przy W. Pcdwalnej. Na budowę dre­
wnianych domów parterowych wydano 14  
świadectw, piętrowych —13. Oprócz tego w 
wielu miejscach rozpoczęto już przygotowaw­
cze roboty budowlane, odkładając starania 
o pozwolenie na budowę na później. 8ło 
wem, w Kijowie zaczyna się znowu gorącz­
ka budowlana. Jednocześnie wzrastają ce­
ny i na budulec, i na robotników. Cena 
1000 cegieł dosięga już 26 rb.

— Ospa w Kijowie. W ubiegłym ty­
godniu zarfgestrowano 10 wypadków ospy, 
w szpitalu Aleksandrowskim leży chorych 
14. Z innych epidemii — wisi nad miastem 
widmo tyfusu plamistego (stwierdzono 13 
wypadków, chorych w spitalu Aleksandrow­
skim- —13) Dyfteryt i szkarlatyna znacznie 
osłabły. W dniu wczorajszym w szpitalu 
Aleksandrowskim liczono ogółem 603 cho­
rych.

— Nowy naczelnik policyi śledczej. Wczo­
raj przybył do Kijowa nowy naczel ,ik ki­
jowskiej policyi śledczej Kelbedin, b. pomo­
cnik naczelnika w pow. nikolsko-ussuryjskim. 
Nowy naczelnik odrazu przystąpił do pełnie­
nia swych obowiązków służbowych.

— 0 zmniejszenie mieszkania. Prezy­
dent miasta zwrócił się do policmajstra A. 
von Langa z propozycyą oddania części 
swego mieszkania na biuro adresowe. Prośbę 
swą p. D,akow motywuje tem, że policmaj­
strowi według stanow 's  a przypadać powin­
no mieszkanie 5-pokojowe, gdy tymczasem 
p. vou L a rg  ma znaczenie większe; policmaj­
ster jednak oparł się żądaniu, twierdząc, że 
to samo mieszkanie policmajstrzy zajmują 
już od lat 12 i zażądał wydelegowania ko­
misji, któraby wymierzyła mieszkanie i kwe- 
styę rozstrzygnęła.

—  Aresztowanie szpiega austryackiego. 
Wczoraj z rozporządzenia sztabu kijowskie­
go okręgu wojennego agenci „ochrany* are­
sztowali austryackiego poddanego Hilary ona 
Smerczyńskiego (W.-Żytomierska 27). Rewi­
zja, dokonana w jego m i’ szaaniu, wykryła 
znaczną ilość korespondencyi cyfrowanej 
oraz innych dokumentów, z których wyi.iKa, 
iż aresztowany pozostawał na usługach au­
stryackiego generalnego sztabu i trudnił się 
szpiegostwem. Smerczyński rozporządza] 
znacznymi środkami pieniężnymi. Zamieszki­
wał on w Kijowie cd du. 12 lutego.

Po rewizji przewieziono go do cyrkułu 
starokijowskiego.

— Na Dnieprze. Poziom wody w Dnie­
prze pozostaje bez zmiany. Według wodo- 
mi rza przy moście Mikołajowskim poziom 
ten zatrzymał się na 0,94 powyżej zera.

Parostatki towarzystw żeglugi parowej, 
zanim zostanie ogłoszony stały rozkład ru ­
chu na rok 19LO, będą wychodziły z Kijowa 
do Hxaterynosławia o godz. 5 ej po połud­
niu, do P ińska o godz. 9 ej z rana iado Czar- 
nobyla 'o  godz. 5V2 po południu.

Według telegramów, otrzym mych wczo­
raj w kijowskim okręgu komunikacyi, w 
Mohylewie lody ruszyły. Pod Mozyrz m iuż 
ich niema. W  Bobrujsku ruszyły się onegdaj 
Desna ruszyła p d Czernikowem. Pod Os- 
trem obficie płynie kra. Pod Kijowem jed 
nak jużgjej nie można zauważyć, gdyż wsku 
tek znacznego podmes'enia e ię 'tem peratury 
lód, nie d ;cbodząc do Kijowa, taje na po­
wierzchni rzeki.

OSOBISTE.
— Wczoraj zrana wyjechał w sprawach 

służbowych do O o esy naczelnik kolei Połu­
dniowo-Zachodnich. inż. K. Niemieszajew.

—  S P R A W A  K UPCA SY SO JE W A . W  tydi  
dniach w kijowskim zarządzie gubernialnym otrzymano 
ukaz sonatu, który zatwierdził  postanowienie ki.iow- 
stuego zarządu gubernialuego, na mocy którego kupiec  
kijowski W. Sysojow uznany został za chorego umy- 
- łjwn.

Wuber. tego gu' ern afny wydzirł lekarski zwró­
cił się do sądu sierocego w sprawie ustanowienia o- 
pieki nad majątkiem i osobą Sysojewa. Tymczasowa  
"iiinka nad chorym powierz ną została kupcowi P.  
Grygorjewowi.

—  K W A S SIA R C Z A N Y . Na rogu Tarasowskiej  
Ży)»ń,kiej niejaki Płatonow w napadzie zazdrości o

blal żm io  swej Annie twarz i oczy kwasom siarcza­
nom.

— NIESZCZĘŚLIW Y W Y P A D E K . W. zoraj o- 
koło mogiły Askolda, konie, przestraszywszy się samo­
chodu, jłoiuodj jadącego w pcwożie własnym P aw ła  
Pry Cię atóry wyleciał z powozu i złamał nogę. P o ­
gotowie odwiozło go do szpilala.

— ZAMACH SAMOBÓJCZY'. P r /y  ul. Me- 
ryngowskiej usiłowała otruć s ię  arszenikiem Zofia D. 
Leaarz Pogotowia uratował jej życie.

— SAMOBÓJSTWO STU DENT A. Onegdaj na 
stacyi PpgotQ,wia przywieMono studenta uniwersytetu  
Juliana Brodecknga (ul. Trzech Świętych 8). Dyżu/no  
mu lekarzowi objaśniono, ie słudent mrzezpomyłkę na­
pił się benzyny Chorego niebawem przyprówadzono 
do przytomności.

Wczoraj wieczorem Bredocki igo powtórnie przy­
wieziono , na sta~yę Pogotowia. Tym razem okazało 
się, iż stndent ot'u< cię kwasem karbolowjm i był już 
w agonii. Uratować go okazało się  niomożliwem. 
BrodecLJ zmarł na stacyi Pogotowia.

Przyczyna samobójstwa nie jest znaną.
— ZNACZNA KRADZIEŻ. W mieszkaniu b. 

artelszezyka P. Czup >>a przy ul. Bezakowskicj Ns 32 
popełniono kradzież 3,9j0 rb. Podejrzaną o kradzież 
służącą zaaresztowano.

- -  P m IAR Z E NIE . W  domu As 1 przy nl. St"ze 
leekiej p. 1,1. Lewicka zapaliła przez nieostrożność na 
sonio suknię Zanim cg i‘ ń siiumiono p. L odniosła po­
ważne popartonin całego ciała. Poszkodowaną umiesz­
czono w lnczuicy d-ra N ey s iu te .

— POŻAR. W  skład zie młyna Brodzkiego wy­
buchł onegdąj pożar; zapaliły si<? mianowicie skutkiem 
pęknięci* lampy elektrycznej worki, złożone w jednam  
miejscu. Ogień prędko stłumiono; straty wynoszą 350 rb-

— KRADZIEŻE. P. P. Cosewiczowi p izy  ul. 
Funduklejowskioj AS 26 skradziono rzeczy za ru. 270. 
Okradziono mieszkanie stróża cerkwi <Sretiónia» An­
drzeja B-bicza. Policya zaaresztowała złodziei T. Ga- 
wryleukę, A. Załogina i J. Nagorniuks N a  płaca A le ­
ksandrowskim złapano na kradzieży E. Karpenkową.

TEATR I MUZYKA.
Koncert H ofm ana.

Drugi koncert Józefa Hofmana odbył 
się z powodzeniem olbrzj miem. A rtysta ol- 
śn ie \ia ł bajeczną techniką, czarował subtel­
nością dotknięcia, porywał głębią uczucia i 
poezją interpretacyi.

Obszerny program  był wykonany po 
m istrzowsku, z nadzwyczaj nem wykończe­
niem i opracowaniem najdrobniejszych szcze­
gółów.

Na bis odegrał a rty sta  N okturn Pade­
rewskiego. Kołysankę M endelsobra oraz m ar­
sza wojskowego Schuberta—Tausfga. Prze­
pełniona sala zgotowała p. Hofmanowi p ra­
wdziwie owacyjne przyjęcie.

Teatr po lski w „Ogniwie*.
Benefis Jerzyńskiego zapowiada się 

świetnie. Zaając sym patyczny stosunek na­
szej publiczności do utalentow anego artysty , 
można to było z góry przepowiedzieć. N ie­
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małą atrakcyą wieczoru będzie także prze- 
zabawca farsa P. G oud inctta—„Podprefekt*, 
w której benefisant znajdzie szeroka pole 
do popisu dla swego sympatycznego talentu.

KRONIKA POLSKA.
— S p. P. Górski. W W arszawia zmarł 

znany i ceniony działacz, prezes suwalskiego 
T-wa Rolniczego, obywatel i przemysłowiec 
Piotr Górski.

Zmarły odznaczał s 'ę  niezwykłą uczyn­
nością i ofiarnością dla swych robotników 
rolnych, a dla okolicznych włościan był 
prawdziwym opiekunem i wzorem gospoda­
rza. Założył szlcoię, ochronę i liczne kółka 
włościańskie. Gospodarstwo jego, będąc przy­
kładną praktyką dla m łodych rolniuów, było 
połączone z przemysłem, gdyż założył on 
krochmalnie w Swiacku i Nowym-Dworze 
(razem z p. M urawskim).

Zawsze, dem okratycznych przekonań 
w słowie i czynie, był on łącznie z p. S ta­
niszewskim autorem  program u agrarnego 
wielce postępowego. Obrany na wyborcę do 
(Jady Państw a, odrzucił, w swoim czasie, 
m andęt, nielieujący z jegó  przekonaniam i.

Śmierć przerwała pasmo dni pożyte­
cznego pracownika, którego ubytek tem bar- 
dziej je s t  dotkliwy, że sia ł on na placówce, 
wysuniętej pomiędzy dzisiaj różniczkującą 
się od nas narodowością litew ską i um iał 
swym taktem  i tolerancyjnym  zmysłem 
uslrzedz ją  od wrogich konfliktów, trzym ał 
wysoko postępowy sztandar i dał św iade­
ctwo, że i pomiędzy przedstaw icielam i na­
szej ziemiański™ sfery mogą być szczerze 
postępowe jednostki.

O F I A R Y .

W  redakcji tD^icnnikao u fĄ Y c
Na kościół św. Mikołaja. P. Józef  Dąbrowski,  

zamiast w U ir a  rta j r̂ób ś. p. Maryi Słuchowej 10 rb.
Na Tow. Poisk. Kolon. Letu. P. Wincenty Ta-  

laszkiewjcz, zamia-.t wieńca na grób ś. p. Eugeniusza  
Zajoewa 15 rb.

N i wpisy dla stud. Uniwers. Pp. Hulaniccy, pa­
mięci Hali  5 rb.

Na ochronkę przy Kole Kobiet. Pp. Hulaniccy,  
pamięci Hali  5 rb.

Na szpital dla ubogich. Do rozporządzenia Polsk.  
Tow. Lfikars*. w K ijo n e :  pp. Teofila Tyszkowek*  
zamiast wieńca ua grób ś. p. Maryi Szui howej 5 rb.— 
\Vladysław<'Stwo Mazarakowie, zamiast wieńca na grób 
ś. p. d ra Otnr howicza 5 rb.

Na wydział letnisk przy Tow. Dobr- Pp. Stanisław  
Rogowski lt '0  rb., Konrad Kwieciński 100 rb., Marya  
Tyszkowska, zam. wieńca na grób ś. p. Maryi Szucho-  
wej 5 rb.

Na kasę stypend. korp. „Wel8cya“ w Rydze. Pp. 
W ładjsławoitwo Mazarakowie. zam. wieńca nr grób ś. p. 
Romana Żurakowskiego 10 rb.

Na biedne dzieci. P. Kazio Trzeciak, zamiast  
wydania na zabawni 1 rb.

Ni Tow Dobroczynności. Pp. Anttniowie Zado­
ra zam. wień:a  na grOD ś. p. Maryi Szuchowej 15 rb.

Sprostowanie. W 58 <Dzion. Kij.* w rubryce 
ofiar na cwMziai lotnisk przy Tow. Dobr.* wydruko­
wano: p Oktawian Ulaszyn zan? letLiska dla dzieci  
w Małej-W-^ e 200 rb. — powinno być pp. Feliksa  
i Okrawem Ułaszynowie i t. d., co niniejszem prostu­
jemy.

Z  g i e ł d y  c u k r o w e j .

Pomimo oficjalnego telegramu, otrzymanego  
•w dniu 1 marca w anądzic  wszechrosyjskiego to a- 
t z j s .w u  i ukrowników, iż ministerstwo zezwoliło na do­
datkową em isję  cukru na rynek wewnętrzny w ilości 
miliona pudóu z zapasu niotykalnego i miliona pudów 
i  zapasu wolnego, usposobienie rynku w stosunku cen  
kryształu gotowc-go pozostaje w dalszym ciągu mocncm.  
Z -y z k o w ą  t.*ndencyę rynku nwarunkowuie ożywione  
zapo.rzebowanie ze strony spekulacji .  Przytom epo- 
kulanoi zawierają tranzakćye po cenach przekraczają­
cych normę nietylko na towar gotowy, lecz i na k w ie ­
cień—cz«rwioc, co stanowi wymowny dowód, iż pewni  
są oni daiszoj zwyzki cen cukru. Cukrownicy również uaj- 
widoczn ej przewidują to samo, gdyz z lofuro wnją to ­
war nader umiarkowauie. D >wcd«u togo, jak si lną  
je: t zwyżkowa tendencja rynku s łu ż y  fakt, iż obecnie  
na środkowych stacjach kolei Południowo-Zachodnich  
płacą ua marzec po 4 rb. 26 kop., a na kwiocień-maj  
p~ 4 -b. 28 kop. za pud. Stacyo, Jak Biała  Cerkiew 
lub Wapniarka notowano jeszcze o 2 — 3 kop. drożej. 
Na przystaniach Dniepru usposobienie takież same: na 
marzec czerwiec płacono po 4 rb. 36 kop. — 4 rb. 
37Vż Xop. Usposobienie cukru przyszłej kampanii sto- 
sunaowo słabe i mało ożywione, wobec uraku popytu  
ze rlrony rafinerów oraz zredukowania zakupów przez  
spekulacyę.

Liczące świadociwa cosyjce boz zapotrzebowania; 
notowano je  po 4 - 5  kop za pnd, przyszłe zaoliarowy-  
wauo po 26 kop.; i abywców nie było, Prawa perskie  
podniosły się do 72l/ j  kop. Przyszłe  prawa porskie no­
towano po 57'/- kop. i przyszłe finlandzkie po 25 kop.  
za pud.

Ostatnie wiadomości.
Zaprłeczenie. „N. Fr. Presse* zamiesz­

cza wywiad z obecnym kierow nikiem  am ­
basady japońskiej w W iedniu Okudą, k ł.óiy 
zaprzeczył, jakoby Japonia i Rosya poro­
zumiały s ę w spraw ie traktow ania Chin ja­
ko wasala.

Tego rodzaju pogłoski są absolutnie 
nieprawdziwe.

Tak samo zaprzeczył Okuda wiadomoś­
ci, jakoby niebawem  miała nastąpić anekł-ya 
Korei. Taki k iuk w najbliższej przyszłości 
stanowczo nie nastąpi.

Rozbicia rokowań w banku przemysło­
wym Z W iednia podają wiadomość, iż roz­
biły się rokowania z doln. austr. Tow. es- 
kontowem  o założenie Banku przem ysłowe­
go w GaJicyi.

Protokół rozbicia rokowań podpisali, 
m arszałek hr. Badeni, kt,. A. Lubom irski, 
ur. Jah l i dyrektor Tow. eskontow ego 
Krasny.

Ks. A. Lubom irski postaw ił, jako za­
sadniczy warunek, zamianowanie dyrektorem  
banku inż. WolrKlego z Petersburga, (znany 
dyrektor syndykatu żelaznego w Rosyt). Od 
Dgo w aruntm  ks. Lubom irski uzależnił swój 
udział w banku.

P. W olski zażąda! 6 0 , 0 0 0  kor. pensy i,
20.000 k. tantyem y i 10,000 dodatku; koszty 
przeniesienia z Petersburga 1 5 ,u 0 0  kor. Po 
3 lataoh, w razie nieodnowienia kcu traku i
6 0 . 0 0 0  kor. odprawy.

Dyr. Krasny oświadczył, że sum y te są 
za wysokie w stosunku do kapitału  banku. 
Wobec tego ks. Lubom irski cofnął się od 
udziału i rokowania rozbiły się.

L Kół poselskich donoszą, że wydział 
krajowy przyjdzie jeszcze raz z całą spraw ą 
p^zed Sejm.

0 prześladowaniu polaków. Na ponie- 
działkowom posiedzeniu parlam entu niem iec­
kiego wśród obrad nad etatem  kanclerza 
Rzeszy, poseł Dziembowski wygłosił wielką 
mowę, w której poddał ostrej krytyce ca łą ' 
politykę pizeciwpolską rządu Rzeszy n ie­
mieckiej, oraz rządu pruskiego.
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Telegram y.
(Od korespondentów własnych).

Stosowanie okólnika o stowarzyszeniach
Warszawa. — Na skutek okólnika mini­

stra spraw wewnętrznych nakazano naczel­
nikom powiatów wzmocnić nadzór nad sto 
\sarzyszeniami i dokonać ich rewizji.

Zesłanie administracyjne.
Warszawa.— Wład/e miejscowe nakaza­

ły, aby w razie stwierdzenia przewinień po­
wtórnych, osoby, które powróciły z zesła­
nia, wysyłać niezwłocznie w drodze admini 
stracyjnej.

Strajk w politechnice warszawskiej.
Warszawa — Od dwóch dni strajkują 

studenci tutejszej politechniki, Strajk po 
siada znaczenie demonstracyi.

Starania o kościół w howoświęcianach.
Petersburg. — Mieszkańcy Nowoświęcian 

w gnb. wileńskiej zwrócili się do posła Ciu- 
nelisa z prośbą, aby wobec tego, że nie 
mają gdzie się modlić, wszczął starania o 
otwarcie skasówantgo kościoła.

Ministerstwo spraw wewnęLznych pro­
śby Oiuneli.m nie uwzględniło, motywując 
swą odmowę brakiem odnośnego prawa do­
tyczącego otwierania filialny c h jL kościołów 
parafialnych.

Dyrektor departamentu wyznań obcych 
obiecał wydać pozwolenie na otwarcie w No- 
woświęcianach kaplicy.

Tragiczny zgon hr. Ścibor-Marchockiego.
Genewa. — W skutek nieostrożnego ob 

chodzenia się z bronią, zastrzelił się hr. 
ŚciDor-Marchocki z Kijowa.

„Rus. Znam.“ o taktyce Srozegłowitowa.
Petersburg.— „Rus. Znam '• pnze, że za 

odmowę pociągnięcia do odpowiedzialności 
sądowej członków grupy międzyparlamen­
tarnej S'C?egłowitowa należałoby oddać pod 
sąd. Będąc zależnym od S to łyJna , Szcze- 
głowitow zmuszony jest wybierać jedno 
z dwojga; albo służenie sprawiedliwości, albo 
służenie sprawiedliwości albo tekę ministe- 
ryalna.

Z kimtsyi interpelacyjnej.
Petersburg. — Komisya interpelacyjna 

wypowiedziała się za odrzuceniem interpe­
lac j i  o aresztowaniach robotników, delega­
tów zjazdu antyalkoholicznego.

W sprawie skandalu w Dumie.
Petersburg. — Wszyscy posłowie są 

oburzeni z powodu zajścia, wywołanego przez 
skandaliczne przemówienie Puryszkiewicza.

Zdaniem niektórych posłów, w danym 
wypadku Chomiakow zawinił więcej niźli 
Puryszkiewicz.

Newet październikowcy oświadczają 
wyraźnie, że posłowie z prawicy uczynili 
z Durny karczmę. Wina Chomiakowa pole­
ga na tern, iż odebrał on głos Puryszkiewi 
czowi dopiero wtedy, gdy  skrajna lewica 
zagroziła obstrakcyą w razie, jeśli prezydent 
poswoli Puryszkiewiczowi skończyć przemó­
wienie.

Nawet Wiazigin i Bzulgm są oburzeni. 
Zadowolonymi z zajścia są tylko Timosztin, 
Połowcew i Zamysłowskij.

Zdaniem posłów z opozycyi — trzecia 
Duma jest godna Puryszkiewicza.

Posłowie z prawicy założyli protest 
przeciw postępowaniu prezydenta. Oświad­
czają oni, że Ch miakow bezprawnie, na 
skutek żądania posłów z lewicy, ogłosił przer­
wę w chwili, gdy miał zabrać głos minister 
oświaty, Szwarc.

(Od Agencyi Petersburskiej).

Duma Państwowa.
Posiedzenie z dnia S go marca.

Przewodniczy Chomiakoio.
W loży ministrów — minister oświaty. 

Na porządku dziennym preliminarz minister­
stwa oś w aty.

Kapustin  referuje preliminarz oświaty 
obliczony przez ministerstwo w kwocie 
76,847,260 rb. i zredukowany przez komisyę 
o 848,802 rb. Komisya wnosi następujące 
dezyderaty: o przedstawieniu przy memoryi*- 
le ao preliminarza danych o położeniu oświa­
ty  i o środkach dalszego je] rozwoju, o or- 
ganizacyi statystyki, o reorganizacji istnie­
jących zakładów pedagogicznych, o doko­
naniu spisu jednodniowego sznół elementar- 
nych, o rozwoju wykształcenia pozaszkolne­
go i popierania inieyatywy w tym kierunku 
mstyiucyi miejscowych, stowarzyszeń i osób 
pry watnych.

M inister ośw iaty, odpowiadając Kapu 
stinowi, konstatuje, że ministerstwo również 
uznaje, że statystyka jest niedostateczna, 
lecz reforma statystyki związana jest z re ­
formą mi .isterstwa Minister twierdzi j e ­
dnak. że w Europie Zachodniej nie lepiej 
się dzieje pod tym względem. J- dajaklp, 
zdaniem ministra, dane statystyczne minister­
stwa nie są tak niewystarczające, by nie 
dawały pojęcia o stanie oświaty w państwie. 
Co s ę zaś tyczy spisu jednodniowego, to 
myśl ta powstała jeszcze w r. 1908 i jedynie 
dzięki wypadkowym okolicznościom spis od- 
łożtray został do jesieni r. 1 9 1 0 . Część de­
zyderatów, oświadcza minister, jes t  już  speł­
niona, część ma być spełniona i lvlko dwa 
z nich nie n o g ą  być spełnione. Ńa zakoń­
czenie minister wyraża nadzieję, że Duma 
przywro.i niektóre pozycje, zredukowane 
przez komisyę.

N i mowę ministra cdpowiada Kapustin.
PunjszhieWi.cz oświadcza, że przy koń 

cu przemówienia wniesie on formułę przej­
ścia, wyrażającą dezyderaty względem zakła­
dów wyższych, które przeżywają rozkład 
duchowy i moralny.

Wyraziwszy życzenie, by jak najdłu­
żej pozostawał u steru Aleksander Szwarc i 
jego g o in i  współpracownicy, mówi nestę rnie 
o wrzodzie w zakładach wyższych, jakim 
jest związek akademicki i profesorski. I je­
den i drugi przyczyniają s 'ę zdaniem mów­
cy do rozwoju ruchu rewolucyjnego wśród 
studentów. „Dzięki związkowi, oświadcza 
mówca, nie dopuszczani są na katedrę tacy 
znani profesorowie, jak  np oftalmołog Go- 
łowin, natomiast w uniwersytecie moskiew­
skim dano pierwszeństwo szczeniakowi Ma 
kłakowi".

W z(kończeniu swego przemówienia 
Puryszkiewicz pozwał,, sobie na wypowie­
dzenie wyrazów nader obelżywych pod adre­
sem studentki uniwersytetu, obranej na s ta ­
rostę kursowego, nu co prezyden t oświadcza 
iż to, co mówca powiedział, pozostanie na 
jego sumieniu..

Milukow  (z miejsca) nie rńfżoa odwo­
ływać się do sumienia Puryszkiewicza. (1 La 
las na wszystkich ławach).

Prezydent prosi Miłakowa, aby zacho 
wywat się przyzwoicie. (Głośne oklaski na 
prawicy; okrzyki na lewicy: zamknąć posie­
dzenie! Puryszkiewicza precz!)

Prezydent oświadcza, że n :e pozwoli na 
obrażanie poszczególnych osobistości, lecz 
tu nie było mówione o osooie. (Hałas. Glo­
sy na 1 wicy: nieprawda, 'było mowione! 
Precz! Przeczytać stenogram).

Prezydent prosi o nierobienie żadnych 
uwag i niezakłócanie porządku.

Milukow  (z miejsca) to pan nie powi 
nien zezwalać na nieporządki.

Prezydent mówi; Panie Milukow, ja 
nie dopuszczę nadal takiego zachowania się. 
(Oklaski na prawicy. Hałas na lewicy. GR- 
sy: „precz z Puryszkiewiczem". Zamknąć po­
siedzenie).

Prezydent. Jeżeli panowie będą robili 
z Dumy targowisko, zamknę' pusie:zenie, 
(Głosy: „zamknąć").

Przewodniczący zarządza godzinną
przerwę.

Po wznowieniu posiedzenia prezydent 
oświadcza, iż po przejrzeniu stenogramu 
przekonał się, że MseIPuryszkiewicz pozwo­
lił sobie na wypowiedzenie słów absolutnie 
niedopuszczalnych na posiedzeniu Dumy, 
oraz pomimo niewymienieuia nazwiska, 
w najniemożliwśzy sposób obraził kobietę, 
wywołując tern zgorszenie wśród posłów. 
„Wobec tego uważani za niemożliwe zezwolić, 
aby Puryszkiewicz przemawiał w dalszym 
ciągu. Jednocześnie je m ak  muszę zaznaczyć, 
że podczas zajścia posłowie pozwolili sobie 
na absolutnie niedopuszczalne zachowanie 
się względem przewodniczącego. Przodował 
w tern, niestety, przywódca jednej f rakc ji ;  
Dwukrotnie zwróciłem uwagę posłowi Miiu- 
kowowi, który, nie bacząe na to, zachowywał 
się tak, jak nie przystoi na członka Dumy. 
Obecnie zwracam jego uwagę, że postępowa­
nie tego rodzaju jest niedopuszczalne i, po­
wiem nawet, niegodne**.

M ilukair (z miejsca) przec<w temu pro­
testuje. (Głosy na prawicy: „milczeć").

Prezydent lyuówi dalej) ...człowieka, 
który powinien sz nować iastylucyę, w k tó­
rej się znajduje. (Oklaski, posłowie z pra­
wicy wychodzą z sali posiedzeń).

Miejsce przewodniczącego zajmuje S zy ­
dłowski.

W iceminister oświaty, Georgiewsld, z 
polecenia ministra zaznacza, iż referent źle 
zrozumiał słowa ministra. M.nisterstwo u- 
waża, iż innego wyihowania, jak tylko w 
duchu re lg ijnym  i patrotycznym, być nie 
może i dlatego skierowane w tej kwestyi 
do ministerstwa życzenie jest nie na miejscu.

Yon Anrep  wypowiada życzenia paź- 
dziernikowców w sprawie oświaty; są niemi: 
konieczność związku między szkołą niższą i 
wyższą, samodzielność szkół oraz nadanie 
samodzielności w sprawie oświaty ludowej 
miejscowym instytucyom samorządowym i 
działaczom społecznym. (Oklaski na lewicy). 
Charakteryzując ozialalność ministerstwa o- 
światy, mówca twierdzi, iż weszło ono na 
dawną drogę centralizacji, niedowierzania 
organom miejscowym, ograniczania prawa 
wstępu do uniwersytetów i uszczuplania 
autonomii wyższych zakładów naukowych. 
Walka zaś, kończy mówca, z istniejącą lub 
przypuszczał, ą nieprawomyślnością nie przy­
stoi ministerstwu oświaty. (Oklaski).

Duchowny 'Litów zaznacza, że niezbę­
dna jest reorganizacja system u szkolnego 
na zasadach większego zaufania do uczącej 
się młodzieży i większego zjednoczenia szko­
ły i rodziny.

Biełousotu oświadcza, i i  s. d. zamiast 
pokładać jakiekolwiek nadzieje na minister­
stwie oświaty, z radością oznajmiły by mu: 
odejdźcie z waszych miejsc, Minister wno 
si projekt o nauce pozaszkolnej,jednocześne 
zaś zamyka wszędzie stowarzyszenia oświa­
towe i wolne uniwersytety i zarządza rewi- 
zye w biblotekach. Jeden za drugim gasną 
ogniska życia, Pożerają je z zaciekłością 
duchy c :emności i pożerając wołają dz kim 
głodem: „gdzie jeszcze światło nie zagasło, 
gdzia jeszcze nie zagaszono pochodn ?** (0 
klaski na lewicy).

Po przemówieniu BiełousoWa posiedze­
nie przerwano do wieczora.

Rada Państwa.
Tosiedzenie z dn. 3 marca.

Pizewodmczy Akimow.
Na początku posiedzenia dokonano wy­

boru członków do komisyj, mającej rozpa­
trzeć projekt prawa o urządzeniach rol­
nych.

Na porządku dziennym — rozpatrywa­
nie projektu prawa o modyfikacji porząd­
ku pociągania do odpowiedzialności są ­
dowej.

M inister sprawiedliwości i poseł K ra ­
sowski wypowiadają się przeciw poprawce, 
wniesionej przez Szredera. Poprawkę odrzu­
cono.

Art. 529 przyjęto w redakc ji  większo­
ści komisji.

Art 532 —odrzucono w całości.
(Lły projekt prawa przyjęto w reda­

k c j i  kom isji  R i ;y i przekazano komisji 
koirprom-sowej, złożonej z członków Rady 
i Dumy Faństwowej.

'1

Woroneż. — Pali się elewator na stacyi 
„Kamieniecka". Dotąd spal ło się 6 0  tys. pu­
dów zboża.

Baku. — Policya wykryła fabrykę nabo­
jów rewolwerowych. Znaleziono 6C0 naboi 
i narzędzia do ich wyrabiania.

Mitawa. — Otworzony został wszechio- 
ryjski zjazd adwentystów. Przybyło 200 de­
legatów.

PetersLm-g. — Rada wojenna zaaprobo 
wała p re j tk t  rozszerzenia oddziału aeronau- 
tyernego (raz zał żenią komitetu żeglugi 
powietrznej.

Wilno. — Została otwarta litewska wy­
stawa artystyczna.

Petersburg. — Rada ministrów zakwali­
fikowała do przedłożenia instytucyom pra­
wodawczym projekty praw: o reorgenizacyi

centralnych i miejscowych insty tucji  min.- 
sterstwa komunikacji, o zmianie etatów 
centralnych instytucyi ministerstwa spi 
Z4gr i o ustanowieniu konsulatu generalne­
go w Teheranie.

Petersourg. — Radu ministrów uznała, 
iż należy przedstawić do Najwyższego za­
twierdzenia wniosek ministra handlu w spra­
wie a.^ygnowama środków na zbadanie obec­
nego stanu wykształcenia zawodowego w 
Rosy i.

Warszawa. — Rada profesorska tutej­
szej politechniki odmówiła żądaniu studen­
tów niższych semestrów co do obniżenia 
minimum stopni przy przechodzeniu na 
wyższo semestry oraz co do niektórych 
zmian, w sposobie prowadzenia zajęć.

Żytomierz. — W pow. krzemienieckim 
spaliła się szkoła rolnicza. Straty znaczne.

Petersourg. — Na wieczornem zebraniu 
zjazd rabinów postanowi! wyrazić ministro­
wi spraw wewnętrznych swą wdzięczność 
za troskliwe traktowanie potrzeb ludności 
żydowskiej. Zjazd żywi przekonanie, że m i­
nister nie zawiedzie pokładanej w nim na­
dziei i że prace jego wyjdą na pożytek k ra ­
jowi ojczystemu. Postanowiono na razie nie 
rozstrzygać kwestyi religijnego wykształce­
nia i wychowania żydów, ale odłożyć ją aż 
do załatwienia spraw, bezpośrednio z nią 
związanych.

.Petersburg. — Minister skarbu zezwo­
lił na wypuszczenie na potrzeby rynku we­
wnątrz aego miliona pudów cukru z zapasu 
nie aruszalnego, a drugi milion pudów 
z zapasu wolnego, z zaliczeniem obydwu mi­
lionów do cukru wolnego.

1 yflis. — Siedmiu uzbrojonych tubyl­
ców' na stacyi kolei zakaukaskiej Pop fnary 
rozbili kasę i umknęli z gotówką. Jednego 
z napastników schwytano.

Banu. — We wsi Keszchurt, w powie­
cie lenkorawskim spłonęła kancelarya star- 
■szyny. Ogień zniszczył wszystkie akta. Pod 
zarzutem o podpalenie aresztowano kilka 
osób.

Mikołajów — Nad Bugiem grasuje ty­
fus. Jako szczególniejszy sj mptomat stwier­
dzono paraliż kończyn dolaych. Zmmstwo 
delegowało lekarza w okolice dotknięte za­
razą. Zachorowało przeszło 300 osób.

Berlin. — Parlament niemi ej ki przyjął 
rezolucję socyal demokratów, w której żąda­
li oni wniesienia projektu prawa o odpowie­
dzialności kanclerza Rzeszy przed parlamen 
tem za swą działalność służbową. Odpowie­
dzialność ta dotyczy wszystkich aktów poli­
tycznych cesarza; normuje ją trybunał pań­
stwowy. Zapadły też uchwały co do popie­
rania związku międzyparlamentarnego. Przy 
tej sposobności von Schoen zapewnił, że rząd 
niemiecki przychylnie zapatruje się na zwią­
zek, a także uznał za pożądane uznać Alza- 
cyę i Lotaryngię za państwo związkowe.

Lizbona.. — W  drodze do wysp Azor­
skich zatonęła szalupa portugalska. Zginę­
ły 83 osoby.

Paryż. — Senat zatwierdził uchwalone 
w itbie deputowanych opłaty celne od wy­
tłoczyn 3;emion oleistych. Opłata dotyczy 
wytłoczyn, zawierających przeszło 12^ ol*jii. 
Nie podlegają jej inne gatunki z mniejszą 
zawartością oleju.

Amsterdam.—Na wyspie Jawie cholera 
przybiera ceraz groźniejsze rozmiary. 
Przeciętnie zapada na nią koio 40 osób dzien­
nie.

Wiedeń.—Stronnictwo chrześciańslco-so- 
eyalislyczne w jb r a b  na swego przywódcę 
księcia Aloizego Lichtensteina.

Cesarz austryacki zgodz ł się na pro- 
pozycyę węgierskiego ministra-prezydenla, 
Khuen-Hedervary’ego, aby parlament węgier­
ski rozwiązać dnia 9 marca.

Kie!.—Wielu robotników nie stanęło do 
pracy, czem pragnęli zaprotestować przeciw­
ko reformie wyborczej. Związek pracodaw­
ców postanowił uwolnić na trzy ani robo­
tników, którzy bez upizedniego zawiadomie­
nia nie przybyli do fabryki. Między demon­
strantam i a policyą doszło do starcia. Kanibao 
kilku pulieyantów, a także osoby z tłumu.

Konstantynopol.— Ambasador bułgarski 
Saratów wyjeżdżał z Sofii dla omówienia 
programu wizyty* cara Ferdynanda; nieba­
wem jednak  poWrótił i  poaróży i odbył 
diugą konferencyę z ministrem sDraw za­
granicznych. Stało się wiadomem, że car 
Ferdynand przyje-Jzie do Konstantynopola 
dnia 8 marca. Towarzyszyć mu będą: caro­
wa Eleonora, Malinow, Papryko# i Lap- 
czew. Car spędzi siedem dni nad Bosfo- 
r tm . Na granicy przyjmie go specjalna 
komisya, złożona z dygi, tarzy dworskich 
i wojskowych.

Teheran. — W skutek konfliktu między 
ministrem spraw zagranicznych i ministrem 
sprawiedliwości, ur, ędnicy z minister itwa 
spraw zagramcznych zawieś li swą czyn­
ność. Zarządzający ministerstwem opuścił 
miasto.

Z powodu protestu misyi rosyjskiej 
cofnięto nnmiuacyę Asslf ed D oule ' na sta­
nowisko do Chorasuna. Assif-ed-Doule' po­
wrócił do Teheranu.

Berlin.—Odbyło się 48 mityngów s o c ja ­
listycznych, poświęconych nowemu prawu 
wyborczemu.

Konstantynopol.— Do parlamentu wnie 
siuny zosod projekt prawa o przekazaniu 
trybunałowi haskiemu rozstrzygnięcia sporu 
z Rosyą o dodatkowem wypłaceniu podda­
nym rosyjskim procentów, które narosły do 
dnia wypłacenia im przez Portę o iszkodo- 
wania za poniesione przez nich straty pod­
czas wojny 1877 — 1876 r,

Konstantynopol— „Tanin** zaznacza, żc- 
zaszezjt 5aTdcyowania przyjazdu monarchów' 
bułgarskiego i serbskiego do Turcyi spada 
na rząd rosyjski i ambasadora rosyjskiego 
w Konstanrypolu. Obecnie północnem cen­
trum p Utyki bałkańskiej jes t  Petersburg, a 
poładniowem— Konstantypol.

Konstantynopol. — Car Ferdynand ma 
przyjechać specyalrym pociągiem. Spotka­
nie z sułtanem ma się odbyć w pałacu w 
J lałmabachczu, według europejskiej etykiety 
dworskiej.

Rzym — Kanclerz niemiecki, Beibmann- 
Hoilweg, pizyhędzie tu d. 8 mirca. Następ­
nego d.iia będzie on na po-łuchaniu u króla.

Paryż.— U d ’Estournelles’a de Constanfa  
odbył się onegdaj rant-koacert. Byli na nim 
obecni: delegacja  parlamentarna, która od­
wiedziła R -&yę, przedstawić ele świata pv>li- 
tycznego, urzędnicy poselstwa rosyjskiego 
ora$ przedstawiciele prasy francuskiej i ro­
syjskiej.

Ber lin. — W sejmie pruskim przed trze- 
ciem czytaniem projektu prawa o reformie 
wyborczej minister-prezyJeul oświadczył, że 
jeżeli większość będzie obstawała przy za­
chowaniu wyborów pośrednich i Łajnem 
glosowaniu podczas prawyborów, to rząd 
pruski przyjmie taką decyzję; pomimo to 
uważa on, iż projekt rządowy jes t  bardziej 
odpowiednim. *

Sprawa Tarnowskiej.
Wenecya.—Tarnowska opowiada, jak za 

kochał sie w niej Nuumow, opisuje odbyte 
z nim podróże do Kijowa i przyznaje się fio 
utrzymywania stosunków z Naumowem. Pry- 
'ukowem i Komarowskim. Szukaj jc opieki, 
przyjęła pr<‘pozyoye Komar,iwsk,ego. Tar 
tmwska zaprzecza l mu, jakoby namawiała 
ITyłukowa do ubezpieczenia s rę na jej 
rzec,- i do popełnienia samobójstwa potem 
Ojciec jej bt)ł hogatym nio potrzebowałaby 
przeto uciekać się do n m  h środków dla 
zdobycia pieniędzy. Do W enecji  przyjecha 
ła wraz z Komarowskim i Pryłukowem. Tu 
taj K om arow sa ubezpieczył się na życie 
i sporządził testament. Nigdy nie namawia 
ła Pryłukowa i Naumowa do zabicia Koma 
rowskiego. Myśl ta przyszła do głowy Pry- 
hikowowi. Propozycya Pryłukowa zatrwoży 
ła ją  wieko, wyjechała więc z Naumow'em 
do Kijowa. Tam Pryłukow wysłał fałszywą 
depeszę, podpisaną imieniem Kumarowskiego 
treści obrazliwej dla Naumowa iTarnowskiej. 
Po otrzymaniu depeszy, Nauruow postanowił 
zemścić się na Komarowskim. Komarowski 
potem jak postrzel 1 go Naumow, telegrafo­
wał do Tarnowskiej, lecz ta, idąc za poradą 
Pryłukowa, do W enecji nie pojechali, uda­
ła się do Wiednia, gdzie została aresztowana.

Wenecya. — Na pytania prokuratora 
i obrońców Tarnowska zeznaje, iż prosiła 
Naumowa, aby mieszkał w Wiedniu incogni­
to, bojąc się spotkania jego z Komarowsaim, 
a także, aby Naumow nie popełnił samobój­
stwa. Przewodniczący odczytuje telegramy, 
z których widać, iż Naumow przybył do 
Wiednia następnego dnia po uoezpifcczeniu 
się Komarowskiego na życie. Tarnowska 
oświadcza, że nie namawiała Naumowa do 
samobójstwa. Pryłukow nie zgodził się na 
dokonanie zabójstwa Komarowskiego, bojąc 
się, iż po zabójstwie Tarnowska przestanie 
go kochać. Wtedy Pryłukow wpadł na 
myśl, aby użyć w tyra celu pomocy Nau 
mowa.

Z parlamentu niemieckiego.

Berlin. — Podczas obrad nad budżetem 
ministerstw a spraw zagranicznych, Kanitz 
zbijał twierdzenie, jakoby Rusya popierała 
dążenie państw bałkańskich do eksparsyi 
tery tory alnej.

Poseł Kempf, prezydent izby handlowej, 
skarży s ę na uei k, jakiego doznają w Ro­
s ji  przybywający z Niemiec księża katoliccy 
f  kupcy niemieccy pochodzenia żyd wskiego. 
Poseł Dziębowski skarży się na wysyłanie 
z Prus osób, przebywających za paszporta­
mi oraz na -zyK&ny czynione na granicy 
rosyjsko niemieckiej.

Z parlamentu izby deputowanych.

Paryż. — Po zamknięciu dyskusji  nad 
interpelacją J a u re ń a  i nacjonalisty Iierri o 
nadużyciach popełnionych przy likw^dacyi 
majątków kościelnych, prezydent izby Bris- 
son poddał pod głosowanie fermułę przejścia 
do porządku dziennego, aprobowaną przez 
Briand’a.

Pierwsza część formuły głosząca: „izba 
piętnuje nieuczciwe podżeganie, za p iwód 
do którego posłużyły niektóre likwidacye** 
przeszła jednomyślnie 557 glosami. Druga 
część formuły opiewa: „izba wyraża prze­
konanie, że rząd wykryje odpowiedzialne za 
nadużycia osoby i ukarze wszystkich win­
nych." Ta część formuły uchwalona została 
większością 343 głosów przeciw 79. W  re­
zultacie przyjęto całą formułę bez wyrażę 
uia protestu przez podniesienie rąk.

GIEŁDY ZAGRANICZNE.
—o:o—

Dnia 3 go marca 1910 r.

Berlin W ypL tj n# Petersburg . . 316.40
Kurs wekslowy aa Petersburg na 8 dni —
4Va°/o pożyczka 1905 r. . . 100.30
4% r«nti państwowa 1894 r. . 9 0 0 0  
Rosyj. bil. kredyt. 100 rub. . 216.60
Dyskonto prywatne . . . 3s/j°/»

Usposobienie słabe.

Pjryz Wyplaiy na Petersburg:
Cena najniższa . . . .
Cena najwyższa . . . .
4°/o renia państwowa 1894 r.

pożyczka 1909 r.
5% pożyczka i03yjska 1906 r. .
Dyssonto prywatne. .

Usposobienie mocne.

Londyn. 5%, pożyczka rosyjska 1906 r
4 » ' o  pożyczka rosyjska 1909 r.

Amaterdam 5°/0 pożyczka rosyjska 1906 r. 0 r / 8
4W /o  „ „ 1909 r.

266 00 
268.00 

91.20 
99.50 

l i '5.40 
2 7 » \ .

1041.4
9U/»

' Wiedeń. 5°/0 1996 r. 102.90

Giełda Petersburska.

Dn 3 marca 1910 r.

1°/! Państwowa ren ti . ............................ 90*14
4*V/o Listy zsst. Kęowsk. B. Z.em. . , S9V,
5<V0 pożycza prem. 1864 r............................. 458
5°/0 „ „ 1366 r............................. 351
5% obi. prem. Szuch. Banka . . . . 336
Akcje PetersbnrriL Mi^dzyrar. Komerc. 154

n Peierub Dy ikont.-Pożyczk. , . . 503

» Kosyjsk. dla Handlu Zew. , . . 424

» T-wa Odlewni siali „Sormowo" . 103

» Brtnsk. RrUk. Fab............................. 116

w Pntiłowik................................................. 1*2-1,

» BaFńsL T-wa Naftow....................... 332

m Kijowskiego Banka Ziemskiego li. d. 650

m Naft. i H andi.T-a Mantaszew i Ko. 132'/,

n Pnersb. Prywat, i Komin. . . . 60

n 1-go T-wa 2eg l. po D niejrze . . —

n 2 SO „ » , —

.  „ H artm an " .......................................................... 223

5% pożyczka 1905 r............................................  102V

5% .  1906 r............................................  |o'2Vs
S’/0 świadectwa w ło ś c ia ń s k ie ........................  985*

5% pozyczka 1908 r, . . . . . . .  1029*

4Va7o „ 1*09 r......................................................  -

Usposobienie z walorami państwowymi spokojne; 

z prywatnymi papierami hipotecznymi i z papierami 
dywidendowymi oraz premiówktmi z powodu realiza-
cyi— labe.

G łE Ł D A  Z B O Ż O W A .

(Telegram specjalny).

Fetersberg. — Ciclua Kałasznikowa. Owies wy­
borowy SO — tio knp., zwykły 73 — 74 kop., jęczmień  
'/3 — 74 kop.; mąsa pszenna pytlowana 2 rb. 
15 kop. — 2 rb. 35 k o p , mąka pszenna 1-y gat. l  rb. 
70 kop. — 1 rb. 95 kop.; rostowska Nr 1 2 rb. 10 k.- - 
2 rb. 30 kop.

Ryga.— Pszenica i  rb. c6 kop., ż y n  1 rb. 0? k.—
I rb. 03 e o p ,  owies 77 — 78 k., makuchy lniane 1 rb.
II  k. — 1 rb. 13 knp.

Czy&topob — Ży:r w nat. 116 120 zoł. 7 8 - 7 9  k., 
owies zwykły 7o/a0 zolot. 53 — 54 kop., mąka żytnia  
8 rb.

Rewel. Pjzonica 1 rb. 22 kop. — 1 rb. 24 k., 
żyto 1 rb. o l  k. — 1 rb. 03 k o p . owies 73— 74 kop.

Ber lin. — Pszenica na krótki termin 223 m * r , 
na dłuższy 2313 w mar., żyto na krótki lermia 1661,* 
mar., na dłuższy 1 7 0 lU  mai., owies 159*'4 m»r. i 1624/,  
mar., yęczmicń ros.-dunajski 1.30 — 134 mar.

Z ostatniej chwili.
(Cd korespondentów własnych).

Vs.eczci .ie posiedzenie Dumy z dnia 3 go 
marca.

Przewodniczy Szydłowski.
Na porządku dziennym dalszy ciąg 

dyskusyi w sprawie interpelacyi o kościół 
w Opolu.

Parczewski, kończąc swe przemówie­
nie, zaczęte na zeszłem posiedzeniu, cytuje 
wydrukowane dziś w gazetach protesty 
Świętochowskiego i Straszęwicza prtfeiwko 
nieprawidłowym twierdzeniom i powoływa­
niu się na nich pt sla AlekGejewa. W za­
kończeniu przemówienia mówca oświadcza, 
iż oddanie kościoła duchowieństwu prawo­
sławnemu przed ostaterznem zdecydowa­
niem sprawy w dr. dze prawodawczej w 
każdym bądź razie było czynem niepraw­
nym. (Oklaski na lewicy)

Ep. Eulogiusz, odpowiadając ks. Macie- 
jewiczowi i innym stara się dowieść, iż o- 
skarżenia o uciskaniu katolików są zupełnie 
bezpodstawne, przyczem mówca powołuje 
się na encyklikę papieską z r. 1894, która 
uznała położenie katolików w Rosyl za za­
dawalające.

Nie żywiąc żadnych u 'zuć  nieprzyjaz­
nych względem narodu polskiego i pozosta­
jąc w najlepszych stosunkach z włościan* 
stwem po isoem  (o czem świadczy otrzyma­
na niedawno przez mówcę prośba polskicó 
włościan z gub. lubelskiej, którzy skarżą ’s ę 
na ucisk k s fęży), ep. Eilogiusz uważa za 
konieczne prowadzić walirę z przywódcami 
narodu polskiego w c-.lu obrony Rusi chełm­
skiej, która tyle jbż Jrycfefpidia

H r. i'warów  uwj_2a, iż sprawa, o któ­
rej mowa, jest  bardzo prosta: należy miano­
wicie cdaać kościół temu, komu jest po­
trzebniejszy i nie drażnić kresów. (Oklaski 
na lewicy).

L ym sza  popiera interpelaccę, protestu­
jąc przeciwko twierdzeniu ep. Eulogiusza, iż 
świątynia opol-;ka jest barometrem polilyki. 
N .ezgodtem  z prawdą jest oświadczenie e- 
piskopą, że w parafii opolskiej znajdują się 
2 cerkwie prawosławne, gdyż jest tam ich 
trzy, a katolicka większość ludności modli 
się pod golem niebem.

Na zakończenie mówca w imieniu Ko­
ła polskiego propoisuje formułę przejścia, 
która uznaje: l) fakt przekształcenia-ko­
ścioła w Oj>olu na cerkiew za nieprawny; 2) 
okoliczności, które towarzyszyły temu fakto­
wi za niedopuszczalna i 3) konieczność zde­
cydowania w drodze prawodawczej kwestyi 
otwierania skasowanych kościołów i odda­
wania im ich m ająttów. (Oklaski na le­
wicy).

K am ieński w imieniu październikowców 
proponuje następującą formułę: „uznając w y­
jaśnienie rządu w sprawie prawomierności 
postępowania gubernatora siedleckiego za 
zadawalające, wyrażając życzenie, aby odda­
wanie świątyń jednego wyznania w ręce 
władzy ducnownej innego wyznania zostali 
zabronione do czasu zasadniczego zdecydo­
wania tej kwestyi w drodze właściwej, oraz 
wyrażając pewność, iż rząd będzie urzeczy 
wistniał egioszone zasidy wolności sumienia 
i tem zapobiegnie godnym pożałowania nie­
porozumieniom i zajściom na gruncie reli­
gijnym międ„y wytmawcami różnych religii, 
Duma przechodzi do porządku dziennego".

H r. Bobrinski 2 przyłącza się do fo r ­
m uły  paźdJernikowców i cofa swoją.

Zamys!owski oświadcza, iż prawica, nie 
mogąc przeprowadzać swojej formuły i zga­
dzając się z październikowcami tylko co do 
tej części formuły, która uznaje postępowa­
nie rządu ca zgodoe z prawem, będzie gło­
sowała za formułą październikowców.

Duma odrzuca formułę przejścia Dym­
szy i uchwala formułę p ździernikowców.

Następne posiedzenie odbędzie się dn. 
5 marca.

Protbst Świętochowski! go i Straszewicza.
Petersburg. — Świętochowski w [liście 

do gazety „Riecz" nazywa posła Aleksieje- 
wa „poetą bezprawia", oskarżając go o prze­
kręcanie faktów.

Straszewicz w telegramach do pism o- 
skarża Aleksiejewa o niebywałe mijanie się 
z prawdą, gdyż poseł przypisał mu opinie, 
których on nfgdy o rusinach nie wypowia­
dał. -

REDAKTORZY i WYDAWCY 

TOMAS! MICHAŁOWSKI

ANTONI CZERW MSI I
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Lekarze całego świata zalecają stale
Idealny ś ro d e k  
p rz e czy sz cza ­
jący  dla d o ro ­
s łych  i dzieci

C e n a  p u d e lk a  65 k o p . bom.- można we wazylikieb aptekach. Dr. Bayer es T a m . Budapeszt-. 10011 
U IY A C A !) O r y g in a ln e  p u d e łk a  o p a t r z o n e  s a  n ie b ie s k ą  b a n d e r o lą  z  n a p is e m  r o s y js k im .

PURGEN Przyjem ny, ła ­
godny, sk u te cz­

ny.
Józef Orłowski V}For roł :-rus. t-^ zn

Znakomite pod Względem koustrukcyi i trwałości

Lokomobile i mlocarnie
Lokoniobile-Samochody 

Młocarnie koniczynowe, w ua wozów
W ie d e ń s k ie j  f a b r y k i 16686

Kultywatory sprężyn iwr i p h ii A. 
zbóż. Siowniki barakc*" »TrW*f<

Y e n tz k ie g o  w Grudziądzu,' S IE W N IK I  uniwersalne i kombinowane do 
kombinowane * Matador*. P U L W E R Y Z A T O R Y  K O N N E  D»jnow. systemu.

nolecają  £ ,  Zdrojewski i X. Grabowski tyk* 25. K Te?.*924.

11ECHTIEW
K IJÓ W , Kreszczatyk Ns 50. Telefon 567.

(Przy mano naczynia niklowe fabr. Ar tu ra  Kruppa, 
Amerykan kie maszynki do robienia lodów. Przyrzą­
dy do rozdrabiania pokarmu, ułatwiajt}ce przeżuwanie 
Żelazka spirytusowe, kuchnie spi ry tusowe i naftowe. 
Amer yk ańskie  maszynki  do mięszania ciasta. Ma 
szynki d , robienia masła. Wyżymaczki do bielizny 

Wagi  dia gospod. dcm.  i t. d.

16--07

I .  t l i f
K r e s z c z a t y k  48 ,

obok magazynu Singera, 
poleca

Herbatą "t“ i! 1v2 Kawą s™“ pal“|ll6r*
pująccgj.  ..akao i Czekoladą cs . =lue i krajowe.
nosci

że być mielona w obec 
olouilorskio, szwaj-

Każdy kupująy korzyć * z T5£ rabatu g--tńwka luli JO?, towarem. P r z y  m, 
g a z y  n ie  w a r s z t a t  d o  w y ro b u  m e b li  ip  a r a w a n ó w  b a m b u - o ^ y c h  

F i r m a  fuli i n ie  p o s ia d a .  18840—

? £  B u r a k i  p a s t e w n e  prrdakcyi <ra,i_wej i oryginalne zagraniczne. 
GO K o n ic z y n a .  Lucern*. Tymom*. Lspi-rceLa.

Q ro c h  z ie lo n y  r y c h l ik .  Gr -cn \ ict ir/n. Bobik, 
ę o  K o ń s k i z ą b . Kujyig-ydza. W y k a  i inne.

L. Zdrojewski i K. Grabowski.
K ijó w , K r e s z c z a t y k  25 . 16052©O

&

JJ G U D S Z O N <7 K.MOW,
MICtOLAJOWSKA 2.

Magazyn wykwintnych przedmiotów i wyrobów
S z t u k i  s t o s o w a n e j .  W y ro b y  f o t o g r a f i c z n e  n a  s z k le ,  j e d w a ­
b iu . m e ta lu ,  p o r c e la n ie  i i i i ., gotowe i na c. -talunek. B r o m y  gra- 
w iu r y ,  g ip s ,  im i t a c y e  s t a r o ż y t n y c h  r z e c z y ,  s z k ło ,  p o r c e la  
n a ,  r a m k i ,  p o c z tó w k i.  Wykonanie ram z bagętu wyrobu kre.a wosjo

i zagranicznego. 16412.

Ceny na wszyst. tow. niższe niż na wszysł. wyprzedaż.
w sukiennym i bławat nvm m i gazy nie*

W. SUMIEC, N. LUSIN i S-ka1
Kreszczatyk, d. S/.la Ltj N r 16 — 2. 16160

Al j w Warszawie
Skład maszyn, narzędzi rolniczych i nasinn.

Obstalunki . .  V  1 j  Q U  i  O
ir,“’c przyjmuje "  • •  I J  w tf i  w

WACŁAW PIOTROWSKI, PlHfflsMl.19.
Cennik i na żądanie .

M AG AZYN BRONI

A. F Kamińsklego
Prciezu- 2.

Broń angielskich, hol 
gij-HiCti i rosyjski, 1 
fabryk. R e w o lw e r y  
przjbory myśliwskie i 
dla rybolóv siwa.

16870

HftFTY
nailep^ze tylko w pracowni

A- Fiodorowa. dwórzu). "Haftowa
nie ukien, ubrań zwierzchnich, mebli 
i poityer. Plisowanie, g-frowanie ) 
dek»iy/osvanie sukna. Zamiejscowym 
obsiuluaki wykonują się według tur- 
n *IS ’ 16102

PończoGiiy-Skarpetki
i i boty ręcznej i zagrauirzne

Ubranka Dziecinne
najrozmaitszy h fasonów

Kaftaniki Damskie
roboty szydełkowej, najnowszyi h fa­

sonów etc. 
nabywać najdogodniej tylko w spe- 
- yalnym i j< Jjnym w swoim rodzaju

magazynie
Czesko-Rosyjskie] Mechanicznej 

Fabr. Wyrobów trykotowych 
i pończoszniczych

G. W. Andrle
Kijów, W.-Wasylkowska 10.

17128 C c Ł o i k i  na żądanie.

Parowa
Warszawska

i chemiczna
Pralnia 1085

ubrań.
B I  f i l i e *  pr-uniesiona zestala n i  ul cą W . W ło d s i-

■ l A I ł s ł ł K H  n i e r s k ą  N r  43 (wprost Złotych wrót). W y­
klinanie obstalunków sum eone i na c /a - .  C e n y  n ie w y s o k ie .  Pranie  
(.hemnizue t e z  zapachu. Xan;i)j->cowym wy.-ylan-y a zaliczką poczt wą.

nuw u-u iw urzuny r u L t t n i  m n n H & i n  1 11 K
Gospodarstwa d mow< go Ban p i Naczyń k

S ł .  ? < m  r t z i f i s k t e g o  Kreszczatyk 45 . x
jH Nowo-otworzony POLSKI MAGAZYN i7iit)X
i  
*
) (  S a m o w a r y  T wa W.
V  Kfi^iąa i -my b faL- yk
C  1 ► aiujenni', poiceau. i z kiy-ztalu A n g ie ls k ie  łó ż k a  umywalnie,  G  i 
A  lodowitłe pnkljowe. Amerykan k e  maszynki do zrobienia lodów, wanny, A  
*  prj.-.-.nice, kMje kuchnie oaftowo-spirytusowe, benzynowe i inne. L a m - K  
5  P » ,  uoze. widelce ,  łyżki, brzytwy, --yzoriki  ze sl.nii augit l»ki> j. lepszy-li S '  
A  _ zagranicznych f.bryk. R

Rzadka Okazya!
Dzięki korzymiu- nahylei partyi towa­
ru, wysłłamy trwałe i ładno Sukno naj­
nowszych deseni, kr.łn 2 arsz. szer, ko­
ści, o .  inkami po 4 ’/* »'Az. na jesienne  
męskie ko.Łuuty za 4 rb. A zarazem 
damskie Sukno na damskie kŁśtyumy, 
bardzo elegan-ikiego i ładnego wyrobj  
w modna paski we wszystkich ciemnych  
kolo a h, lub jut letnie ko tMimy gład­
kiego kaszmiru ko! rów: 1aidzo, czarny, 
granat >wy 1 kr.'01(iwy. (UclUKuCii po 
8 arsz. po 3 rb. 4 0  kop. za <dr ino*. 
Zamawiający 2 lun więcej odcinl-óa 
d stają do każdego damskipgi odcinka 
E dn y  tbriucb, a do każueyo n i s k ie g o  
ode uka- p dszow lę  bezpłatnie:’ Prze­
sy łka  i opakowanie naraihuueU fumy  
Pewna gwaraneya! Jeżeli  się niep-.-do- 
ba przyjmujemy z powrotem i zwra-a- 
my pieniądze *w całości Adresował': 
Dom Hi ndlowy Małkln i Syn, kodż D. K

1700h

Kartofle nasienne 168'JO

Poczta  i te leg ra f; M ohylów -Podolski.

Podczas kontraktów „Grand Hote!“ 54

A. GEJSLER
B iu r o  b u d o w la n e . Własne wars.taty 

W.-Wasylkowska 60, u le fo u  2,l62.
Wodociągi i kanalizacyn ndeszk-1. i f  Iwar -z. 
budjn. uosrodor. Centralne ogrzewa ie. Ar­
tezyjskie i Abisyńskie s uilnie Pompy Kon- 
strukeye żelazne. Pola Irygacyjne (Cu .rowm).

Piece i płyty ktiehrnne. Oszazędn. paliwa do 16 kwadr. powiirrrb , płvt.y
jednopaleuisao. KieiowDirtwo wykwaMitowaiiy-jb te hnikow specyalis tćw . I>’ir 
ma egzyst. 18 lat, wiele świadectw od .klientów kijów, i prow. 17113

Dom Przemysłowo-Handlowy

H at B u M ii w
K re s z cz a ty k  N r 5. kjsói

Telefonu Nr. 927. — Adres telbgiaflczny: *Embu Kijów>.
Poleca:

R o b o ty  iz o la c y jn e  z ma'ery-)łów ogniotrwałych mineralnych (Pory!, Iufuż^ 
ryt,’ K iese lgun.

L a m p y  ż a r o w o - n a f to w e  z e w n ę t r z n e  i w e w n ę t r z n e .
P o s a d z k ą  t e r a k o t o w ą  cMurywiU. C e g łą  o g n io t r w a łą  cMarywil*

wysok. wytrzymałości,
P o s a d z k ą  d ą b o w ą  masywną cTajkury*. D a c h ó w k ą  m a r s y ls k ą  ory­

ginalną.
C la c l ią  d a c h o w ą  czarną i ocynkowaną.
B la c h ą  f a l i s t ą  i konstrukcyo tejże.
M a t e r y a ły  b u d o w la n e .  P o t r z e b y  f a b r y c z n e .  W y k o n a n ie  ro b ó t .

Kosztorysy, albumy, prospekty na żądanie,

j&gazyn © 
® japoński
ul. Funtiukleiowska %  17

168,X) wprost Teatru Miejskiego

Upraszamy Szanowną 
Klientelą o zwiedzenie ma­
gazynu i sprawdzenie cen.
Pierwej 1 rb.—  

teraz 50 kop.
Najlepsze w świście perfumy 

i mydło „Gurauna saj“ .

t o w w t  \ r m  ?. r

zc'-W8y spootn 5.7 tiftiiw
/ - 1

C f >: t m  v.

- a . . ,  E E 2  H .?
j M l  b e z  s o q y  a j

16516

Zadajcie wsządzie
n a j le p s z e g o

Przedstawicielstwu Kijów. Luterańska
3 m. 24. IW. HEIIWAN. Polizcbi-i ws-ę-  
dzie uzd.diiii-ui sg(‘(i'-i w Ri owio i nu 

prowincyi.

Pierwsz. Biuro Nauczycielskie

Poleca nauczycieli,  nauezve,ielki. bn- 
ny i cudzoziemki. S p r o w a d z a  
F r a n c u z k i  z w ła s n e g o  b iu r a  
w  P a r y ż u  i A n g ie lk i z  L o n  
d yn u . Warszawa, W ło d z im ie r-  j 
s k a  19. 16776 j

Fabryka i ma 
gazyn stalowo- 
opaucorzr nycb
ogniotrwa­

łych kas 16555

i- NSajewskiego.
Grsnd Prix, 
Paryż 19- ,9.

In s t y t u c k a  14 
t e lu f  23-51.

W. T repke i P, Zujew Odr a, nl. Gogola Xr 14. 
Kijów, inżyuier Sz«ul-i- 
kow, M.-Błagow:cszotr. 67 

  .  „  _  _  Przyjmu-a reperację  źln działa jąro.o

—  O G R Z E W A N I A  C E N T R A L N E G O _ _ _
i l i » r i n L I rr r a d °  o g r z e w a n ia  w o d y  dla wanien i jn„ v<|, ne-
»rn8 (iv  7 L c f*  Ptntorą gazów od p ły t  k u c h e n n y c h  W ykooma
^roboty z zakresu t^brnki s u ntarnoj. Projekty i nadzór torhah my. 17017 «

— —  J y

specjalne pa- 
-owe oczysz­
czanie ubrań

P 1'.! wszorzędna farbiarnia francuska
Kijów, Prorozna 2

■ I ł # W w  ® 8 I  w d. Towarzystwa

finna nagrodzona “„rrss^ r Wielkim złotym' idaleńi
V t i n 0ro j " srm fcf*yżem  n a  w y s ta w ie  wr W iedn iu
obPUluńki^pilszBifc wyrk. w przecJągu 5 g. Te lefon  1663.

rrzyjmują się do czyszczenia ubrania:
odwabno, wełniane, pluszowe, atłasowe i t. d. Firanki,  portvcrv suknie b.lr.
1-’ “ i ’ i m,;T l>rll> peninary kolorowe i inne. Przyjm. d o  p r a  
o . o .  bieliznę, apłu.ierzc, mankiety. Prasowanie  według m< W z z K n J z n *

Ważne dla Cukrowni!

SEPARATORY E, PINKERTA
Kompletnie oddzielają Uusięz  rd pary. Niezbędne rrzy użyciu powrotnej pa­
ry, przy warzeniu, ogrzewaniu i Urn gdzie konaem acyj/a w ida  potrzebna jest

dla nasycania koilów.

Znalazłem pieniądze
na Kre8z<zatyku Poszkodowany xaczy 
się zgiośic do stróża przy iwwirn koś- 
c ie l - .  1 7 191

S. Ba'a$żowa. Piat rowaco y y io b j  F iage  a, A j  
N a c z y n ia  niklowane, a lu ’ti;nh*>we, em ilinwa ^  I

 ̂ W  C e n y  f a b r y c z n e .  "TpC )(

N IE B Y W A Ł A  N O W O ŚĆ . Z a  3 r b  
25 koiz. Got. yleg. zwierz. >pódn 
dam. z piękn. mięk. w, łn. tryk. w de ­
senie, uczyła wedł. ostat. medy pary -k., 
ubr. yu ik i t>śu.ą jedw. wszyst odcie­
ni ricir.n kol. wy * 1. za za'ic z. poczt, 
bez zadał, / a  pr/e*. 55 k. Przy z.am. 
odraza tr/,ecli spodnie, przes. na nasz. 
raeh. Bez ryzyka. W razie gdy nie 
jr f,a do gm iu .  pioniąd. zur. i iezwł. 
Taka sa i a spodu, z najlep. rnaler 1 
p ekn zrob. 3 rb, 00 kop. Pros dług. 
i ob,ę-u w pa$:e zmierz, cent. lub za 
pom. mur. i u-iarę przys. w bśc e. 
A:ir. fabryka A. Kntm na, Lóilź Nr 
ł p -  17108

Inż.
Technol.

P R Z E D S T A W IC IE L S T W O
Powszechne Biuro Techniczne

A.S. BiwliniL, M, Kramnik
K i jó w ,  P u s z k iń s b a  Ks l, t e le f .  13-95. 17667

Br. ZARĘBSCY
w  K i jo w ie ,  K r e s z c z a t y k  22

Główna reprezentacya fabryk

L i i P. T B  ©
•Pi z jonują 16110

i przebudowę młynów walcowych.
Ogrodnik-specyalista

poszuz. posady ns. prnwi;jo. lub dzi r 
żawv sta'ego ssdu bl.zko m a-ta lub

N a u c z y c ie lk a  polka potrzebna za- 
r»z na wyjazd oa w o ś  do małych dzie­
ci ua d uższy czas: ztui.i konwersacyi 

m u ^  anc. Szczegóły i waruiili  w Biurze 
m iasu  zza w kijow-łkie} lub podols ,  ej i ogłoszeń Ml sklśma*, Kreszczatyk 41 
gub Adres: /y la n sk a  5S m. 25. 17181 Ur,dzień od i i - 7  wiecz rem 1711;

Q Y w j)P 7 |fj |  pcszuku.je pedzien.-iej i o - ' w  u ro d ź , glebie  sprzedam Jń*) dz. z 
O L n a u i . i l  U boty. Ma rekomenda- y v  I zatud. Aleksandr. 47 ui. 35 od 11— 12 
1 unduklejowska 48 m. 5. 17178' po po łudnu . 17119

co

O r g a n iz a c y e  kontroli i rachunko­
wości n o w y m  s y s te m e m  uprosz­
czonym. R o w iz y a  i stało prowadze­
nie raclinuków w m ie{cie i na prowin­
cyi. S p o r z ą d z a n ie  rachunków rocz­
nych i bilansów. E k s p e r t y z a  bu- 
uhaltoryjna. Przepisywanie na maszy­
nach. C h lu b n e  o d e z w y .  P ie r w  
s z o r r ą d n e  r e f e r e n e y e .  Pr> gram 
szczegółow-y na żądanie odwrotną pusztą

14418

Osoba średnich lat
noj-u uje posady w Kijowie magazy­
niera lub rai-bcnsir/a, zna jęęyk : ro- 
-yj-ki i polsku w nuatecądym n n a  
wvjf'4l. P tU k ,  ka!o ik  z ’ Kr F m - a. 
01 l ty  do aDzien. Kijew.* dla >J. Ib*

17190

F in  s p r z s d .  tanio og er kaul-.az. -1 
w U  i,, klacz, 2 siodła m a’-d., garnii-ir 
mebli jap. Sowska ul. d. 30. 1 7 it-8

KALENDARŻEG0SP0DARC2E
n a  r o k  1910 

w wydaniu ru m u ń s k o  - lip o w ie o -  
k ie g o  T - w a  r o ln ic z e g o

Su do nabycia:

W Admiristracyi Dzień, Kijow.“ ,
w księgarni Lenńa Idzikowskiego, oraz 
we ws>y-ik eh księgarniach na prowin­
cyi. Przy r abjciu większej ilości rd- 
poniedni labat. 17l?y

Ma v»viav?l sl4dont ni01,« (poiak)j a d  WJljMiU po-zuk. lekcyi. Punkow- 
■aa 12 ui. 12. Kub zyiki. * 17180

f !  uł 7 1 / 1  f i  i O  sprzed na degnd. 
u K a s j j  T W  warun. au :y dom ani- 
o b o k  n o w e g o  k o ś c io ło  z ogro­
dem owoc.,  wodic.,  kanahz,, w szd k .  
wygodami, wanny etc. P,ez pośredni­
ków. 7ap*(ać Józefa, stri - a przy no­
wym k< ściele. 1 y io j

F z a i ik a  o k a z y a  7a 7 rb. 25 k
wy- 2 ziin, a l;o  j-s ien. ki-st. 1 odcin- 
T r y k o t  A n g ie ls k i*  wełn, ir* .  : 

mod. mat. najii, wzór. 2 arsz. szerok.1 
1'/+ arsz. na cały kort. męs. i 1 odcin: 
S ar. --Trykot P a n a m a *  oa dtms.  
kort. trw. i eleg mater. najnow. wzór. 
z opak. i przesył, poczt (bez zaliczki. 
: i y z ) ,  jeżeli  się nie podoba, fabryka 
zwraca pieniądz N'a żąd. za tęż cenę  
wysyłamy ■ dcinki na 2 mę-kio lub 2
tumskie k r t. Z a zalicz, pocz. d liczą
16 kop. \dr .:  do fabryki A. K iw -
m a n a . Lód' Nr 126. 17102mS a n ^ o

P O W O Z Y

Milańskiego
ul. Fol' lawria 15.

1538?

Przytułek dla położnic
asuszerki 15577

M. J. Dtititrijewej-Linczewskiej
pod nadzorem lekar/.a-specyali.-ty. Przyj­
muje sekret, położnice w każdym cza­
sie. Maryjsso-Błagowieszczcfi ka jYi 44

bijcie się w pięty! całujcie «;e w nosy!

najnowsza zapalaczka, 
ostatnia „cudo piękności"

dzisiaj aeroplanom otr/ymaua w ma^a 
zynie 17072

„Nowe Wynalazki"
P r o r t z n a  14.

GORSETY
got., na obsiał., przeróbki i prenie. 
M -m e D in a . Prorozna 2 m 80. w 
pndwórzu. 1688 L

16857 Okazyjnie
n a t y c h m ia s t  do s rzedania c s le  u- 
meblowauie mieszkania pańskiego o 10 
pokojach, ehrazr stareżytne, porcelana  
i t. d. Oglądać można od g. 10 rano 
do g . 8 wieczorem- Kresze?atyk Ns 6 
m. 3, drugie piętro, wejście  froutowe.

Przytułek dla położnic-
akuszcrnic E .  L ip o w s k ie j  i R  D a *  
r y ń s k ie j  pod dozorem lekarza .-pe- 
cyahsty  ul. Fuszk uska 10 m. 3 tolef. 
2 6 —32. Przyjmuje chorych o każdej 
po-zo po cenach umi.arkowzuyt li.

16860

Krowy mleczne
młode, typu Uldenburskii go 20-i ia 
iz-uk, do sprzedania w majątku >Sza- 
rzyńce* Waleryana Marowsiit  go. Pocz­
ta Prpskurow. 17074

Za 7 rb. 25 kop.
2 kostyumy: męski i damski.

Dwa ko*ty.uiaow*u odcinki półzimowe 
lub wiosenne męski i damski wysjłi  
się zn 7 rh. 25 kop. Jeżeli  się  nie po 
detia f-tbryka zwraca nirn-ądze w ca 
Dści. Odointi -ą: męski 4'/-* msz. au- 
gn:!.kiego sukna, trwałego wełnianego  
matoryniu 2 arsz. szeroki,ści najnow 
szych de-eui i /. 8 ar.sz. sukna só l im  
ula* nudnego d»seuiu na elegancki 
damski ki stynm; ubaodcinki wc wszyst 
kich c iem nyct kol-ra h. Przisylka na 
msz radiuńik . / a  zaliczenie dolicza 

się '6  kop. (tak-a po, zt). Na żądanie 
wysyłam po lejżo como (7 rb. 25 k.) 
oba odcinki męsk>e lub i amskie. P m  
zauFiwieniu 4 luh więcej (dcir-ków 
dodJ-jemy zupełnie darmo: do k -'łono 
męskiego nOciata podszowk-, a do k*-/ 
d- go dam skiego—zagraniczny skórzany 
pasek. 7i zamówieniami p r -n n y  się  
zwracać: Łódź, Fabryka M. Bernstejna 
D. K. 17151

Dla udostępnienia prenumerat. cDzien- 
nika Kijowskiego* nabycia na warun­
kach najdogodniejszych książek, nie­

zbędnych w każdym domu polskim, po­
rozumieliśmy się z wydawcami i odstę­

pujemy

po cenie zniżonej
W/łącznie tj lko naszym prenumerntoror

i i  m a i l

i
D-ra Feiikia Konecznego
2 tomy, 80 ilustracji [linicza, duża ma­
pa Polski z podziałem na województw*.  
Cena dla prenumeratorów tDziennika  

Kijowskiego*:

Rb. 1 kop. 401 Rb. 1 kop. 60
(w broszurze). |  (w oprawio).

N a  prowincyę wysyłamy za zaliczonieir  
z dołączeniem kosztów przesyłki.

O G RO O N  \  P S Z C Z E L A R Z
(z \Ya'szany).  

poszulsiFo cdpow i,-dniej posady. Uzdol- 
i ony w za ładaniu si-dów, karłów i 

cięciu i b. Morib', brzoskwinie, wino,  
<wiaty, inspekt*. P o e t a  Niższa K^a- 
/■iwa* podolskiej gub. Mtelnikowce. M. 
Kukl*. 17106

I p | | ł n p | r n  inteligent it ,  młoda, z 
U C I M U I  K a  z dwu letnią praktyką 
noszukujo lekiury 1 lih do towarzystwa.  
Łaskawe oferty proszę naJsj łać  do ad- 
ulinisiracji  j D z . Kij.*’. Lektorka H.

17144

Eine gebildete
Stello ai» i i  selhcbutterin, Iteisebeg-  
Diterin ot) zur Ausfa lrt  ?u uio<seren 
Kinderu. M.-Wiodznuirrska 18 m 10. 
Biarg. 17146

P n 8 7 l l l ó l M P  iniej-ca do zarzą- 
*■ u » A U ł V U J C  ctu domem lub do

dzie-i,  mam świadectw*. Św iitos ław -
^*a 2 —21 od godz. 12 do 2 17)45

inteligentna oika pos/iikuję  
ni ojsc* g->spody- 

ni, bony lub pielęgriinrk'. M,.z- i ńa 
wyjazd. I .t-kawe oferty pod K. 17. K. 
Poczt* za ok»z. kwitu egł. 1 ,147 .

17147

Powóz na parę koni do sprze­
dania: M. Biaguw io-iZ.cz. 
98 m. 3. 17148

W  A N T O P O L S K IM  majątku

Karola Jaroszyńskiego
z powodu ukończenia dzierżawy z-fcli 

f- 4 wirków

jest do sprzedania 
80 koni roboczych.

Bliższe szczegóły w Zarządz ę majątku 
na miejscu. F-o zia,  telegraf i s>. k-lei 
P. Z. — W a [miarka. 17104

ZaRlad Ogroduiciy 1 6 7 o 2

E t o l i a  Kristera
w Kijowio. 

magazyn Kreszczatyk 23.
N ^ c i n n n  wvi sz°R° gatunku, in- 

^ O l U 1 1 c *  jt'utnenty i meiiuracyo
Katal.iyi beZi-łutriie.

^  _   r _| n  i

w   I
prenumeratę i oab szcn.a  do

„Dziennika Kijowskiego"
przyjmuje

D rukaraia Polnka w Kijowie, ulica W .-W asylczykowska (Prorezua 9) róg Puszkińekiej.

12767677


